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Kahal loko twierdza ly d M  ifcisao samorządu

Sejm poza nawiasem G ŁC 'V N /

Kraków, 18 maja
(T n j Kiub Narodowy — jak wiadomo: zmie

niony szyld po bankructwu endecji! —  wraz 
ze swoimi sprzymierzeńcami poorzez Chadecję 
aż do .Piasta, zrobi! giest, jakoby chciał w myśl 
odnpśnych przepisów Konstytucji zmusić rząd 
do zwołania Sejmu. A że czasy się zmieniły, a 
całe to złączone bractwo ‘iczs -tylko coś około 
dziewięćdziesięciu męża, samo ono w odoso
bnieniu nte może dyktować. Oparła się tedy 
rzec2  o lewicę sejmową, a ta nie chciała pójść 
i nie poszła na lep tego zlepka ’ dziwnego auto
ramentu - -  „demokratów**.

f miała rację, zupełną rację. Zmuszenie bo
wiem z paragrafem >w ręku rządu, do zwołania 
Sejmu byłoby poczynaniem beznadziejnem i 
bezsensowem. Beznadziejnem, gdyż rząd mógł 
się uzbroić w mny paragraf i w ten sam dzień 
odroczyć czy zamknąć Sejm, a pozostałby tyl
ko po całej imprezie wesoły śmiech publiczno
ści, która przecież lubi trochę — „circenses**... 
A bezsensowem byłoby to poczynanie dlatego, 
ze chyba niema ani krzty, rozsądku w tern, aże
by rząd zmusić do jakiegoś formalnego roz
prawiania na temat znaczenia i roli Sejmu w 
życiu państwowem Rzeczypospolitej. Przeciw
nie —  nie trzeba wcale ulżyć rządowi ciężaru 
odpowiedzialności aktualnej i historycznej za 
to, że Sejm wyrzuca poza nawias. Skoro to 
rząd jest silnej ręki, to niech też będzie rządem 
silnych pleców i niech dźwiga pełna odpowie
dzialność za uszczuplenie i okrojenie żywych 
organów państwowych.

Owszem  — niech rząd spróbuje wytłómaczyć i 
objaśnić zachodnim demokracjom, dlaczego 
nie próbuje radzić się Sejmu w tych wszyst
kich ciężkich zagadnieniach, jakie Polska teraz 
ma do rozwiązania.

Czyż mało Jest tych zagadnień, lub czy mało 
Są one ważne? Chyba nawet dyletanci zdają 
sobie sprawę z powagi chwili. Naturalnie w pier 
wszym rzędzie —  przesilenie gospodarcze. Tu 
1 ówdzie pókazułe już swoje okropne ostrze — 
głód. Przemysł i handel zatamowane, kieszeń 
podatnika niemiłosiernie wypróżniona, Egzeku
tor podatkowy naturalnie Jeszcze ma coś do 
zabrania, ale błizką jest chwila, że to, co on 
gabierze nie będzie do zbycia. Potrafi tylko

złamać, ale nie potrafi wydusić efektywnych 
pieniędzy Ilość protestowanych weksli rośnie 
już w setki tysięcy, kwota wekslowa staje się 
coraz bardziej śmieszna i groteskowa. Osta
tnio okazano w stolics. protestowany weksel 
na kwotę zł. — piętnaście. Tak — piętnaście. 
Zaczyna więc być rajem wyłącznie dla rejen
tów, ale już zupełnie nie dla skarbu. Należy fa
ktycznie oodżiwiać — powiedzmy: —  odwagę 
rządu, który wobec takich objawów w życiu 
gospodarczem nie szuka na gwałt spólnika do 
dźwigania odpowiedzialności.

Kto ma oczy, widzi niewątpliwie, że nasza 
pozycja zagraniczna nie jest znowu taka mo
cna i zrównoważona, ażebyśmy się nie mieli 
obawiać mniejszych czy większych wahnien i 
w tym wypadku rząd działałby tylko w dobrze 
zrozumianym własnym interesie — powiedz
my: choćby historycznej oceny jego walorów i 
działalności, gdyby szukał spólnika do dźwi
gania odpowiedzialności. Można być bardzo 
mądrym, bardzo wynalazczym, bardzo twór- 
czym, a jednak mógłby poradzić się u tych, s 
których sama konstytucja do tego powołała, \ 
ażeby swoją radę wypowiadali i drogę wska
zywali.

Tymczasem — co robi rząd? Jak ustosonko- 
wuje sie do tej legalnej instytucji , państwowej, 
która się władzą ustawodawczą nazywa? Czy 
jej zupełnie nie uznaje? Ależ nie! Uznaje ją, ale 
tylko w' jednej jej części — w klubie Bezpar-. 
tyjnegu Bloku Współpracy z Rządem. Tylko 
ten fragment Sejmu zaprasza na Zamek dla 
przedstawienia niejako ciała ustawodawczego 
ciału wykonawczemu. Nawet — kiedy ma pra
sie coś zakomunikować, to nie uznaje egzysten 
cji innej prasy, jak tej, która służy bezpośre
dnie i bez szemrania partji „bezpari cmej**. sa
nacji. A nie widzi, czy udaje, że nie widzi, że 
w gruncie rzeczy właśnie sanacja już wymaga 
— sanacji. Dosłownie: sanacji, leczenia i uzdro
wienia*^ bo już na duża od’.egiość słyszy się 
trzeszczenie w zawiasach tego dziwnego me
chanizmu. „Mechanizmu**, bo organizmem ten 
sztuczny twór nigdy nie był.

Ostanio zaszedł na domiar „wesilości" je
szcze jeden fatft, który jest niezmiernie chara- j 
kterystyczny. Oto na otwpscie Wystawy po- i
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/nańskiej nie został zaproszony Sejm K to  Ck- 
łość, tylko także jego „reprezenucyjny" in>  
gment. Posłowie i senatorowie 2 BB. zostaM 
zapruszeni, puno osobiście, ah innych posifrw 
i senatorów traktuje się per non esŁ

To wszystko byłoby niezmiernie koraicz&e, 
gdyby nie było uk ni, spychanie m o t t

Jak długo może trwać taka zabawa? I jak eon 
może się skończyć?

Naturalnie —  zagranica jest zajęta mam» 
sprawami i nie troszczy się o nas. Dlatego zby* 
tnio nie komentuje naszych spraw. Zresztg 
świat w ostatnich latach przywykł do grotesko 
wych przedstawień, przy których się lełcko ba
wi, ale tak długo nie zdaje sobie sprawy z od
niesionego wrażenia, jak długo to nie dotyka 
jego własnej skóry. Ale pod progiem świado
mości zbiera się powoli i kondenzuje się coś, 
co później wybuchnie albo jako śmiech., albo 
jako nieufność. .

Dobrze, że my mamy teraz parawanih w 
ogólnej sytuacji pieniężnej na świecie i może
my się zasłonić czy pocieszać tern. że obcy ka
pitał wogóle zesztywniał na domowych ryn
kach i dlatego także do nas nie przychodzi. Tc 
jest wygodna wymówka i zwalnia od natężo
nego myślenia. Ale gdybyśmy wyciągnęli rękę 
po jakąś pożyczkę, tobyśmy usłyszeli, co świat 
myśli o naszej bezsejmowości, <vzględnu o na*
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tzyin istwtnR r. bardzo czarującym Kadłubie 
sejmowym...

Nie jest, powtarzam, ani zadaniem, ani inte
resem Sejmu, upomnieć się o swoje prawo i 
mechanicznie wymusić swoje zwołanie. Niech 
ci odpowiadają za to, co się dzieje, którzy uwa
żają to za najwyższy wykwit mądrości rządze
nia, że się Sejm wyrzuca poza nawias. Nie wąt
pię, że w chwilach cichego skupienia, ci ludzie,

których patriotyzm jest z pewnością bardzo 
czuły, czują lęk prz,ed sądem historji za to zgo
ła dziwaczne lekceważenie Sejmu.

Należy się obawiać, że ten „sąd historji" nie 
da długo na siebie czekać. Mogą wkrótce oka
zać się tak fatalne skutki tego stanu rzeczy, że 
„ułamek" sejmowy, który występuje i działa 
za całość, załamie się doszczętnie pod cięża
rem odpowiedzialności.

Szereg spraw górnośląskich
przedmiotem cbrsd czerwcowe! sesji Rady ligi Kar.

B e r l i n ,  17 5 PA T  „Vossische Zeitung" do
nosi, że delegacja niemiecka na czerwcową sesję 
Rady Ligi Narodów jedzie do Madrytu pod 
przewodnictwem ministra Stresemanna w dniu 
2 czerwca br. Dziennik zapowiada, że poza za
sadniczą kwestją mniejszościową, Rada Ligi 
Narodów będzie musiała się zająć tym razem 
większą ilością skarg, dotyczących wydarzeń 
górnośląskich. Skargi te zgłoszone zostały za
równo ze strony mniejszości niemieckiej na 
polskim Śląsku, jak i ze strony polskiej. W  osta

tnich dniach miała wpłynąć — jak donosi „Vos 
sische Zeitung" —  do Sekretariatu Ligi skarga 
Polski z powodu wydarzeń opolskich. Skargi 
niemieckie mają dotyczyć przedewszystkierr, 
kwestyj szkolnych, oraz takich spraw, które by 
ły już przez Radę oddawna rozpatrywane, ale 
które rząd polski przewleka. Do spraw tych za
licza dziennik sprawę Ulitza, podnosząc, iż mi
nister Zaleski przyrzekł wprawdzie szybkie jej 
załatwienie, lecz pomimo to dotychczas nie 
wiadomo, kiedy to załatwienie nastąpi.

Oficjalny komunikat litewski o zamachu
na %aldeknarasa

PR Z Y  ISC H IA S (zapalenie ne.rwu kulszowegoj po
zażyciu z.rana naczczo szklanki naturatofcj wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa" następuje lemkie, obfite 
wypróżnienie, do którego przyłącza się później przy
jemne uczucie wypróżnienia się. Lekarskie pasma 
specjalne stwierdzają, iż woda „Franciszka Józefa" 
działa trwale i dodatnio przeciwko przekrwieniu 
wątroby i jeltit, jak również przy iiemoroddach, der* 
piieniach gruczołu krokowego i katarze pęcherza n o  
czcwego. — Żądać w aptekach i drogeriach. 
_______________  llfrfck

przeciwko z gruntu fałszywemu przedstawie
niu aktm uboju, demonstrowanemu przez film 
dowodząc, że żaden rzezak w ten sposób rzezi 
nie wykonuje.

♦ * *

W i e d e ń ,  17 E ŻAT. Na następnem posie
dzeniu kongresu kontynuowano dyskusję w 
sprawie rzezi rytualnej. Prof Mueller znów wy 
głosu przemówienie posługując się pseudunau- 
kowem. argumentacjami przeciwko ubojowi. —  
Wywudy jego były jaskrawo antysemickie. —• 
Zbijali je delegaci żydowscy dr. Bazel i dr. Pla? 
czek, którze wykazali bezpodstawność argu
mentów Muellera. Po zakończeniu obrad w  

j sprawie rzezi rytualnej wyłoniono komisję, ce
lem opracowania odpowiednich rezolucyj w tej

K o w n o ,  17 5 PAT. Policja kryminalna w y
dała dziś dla przedstawicieli prasy pierwszy 
oficjalny komunikat o śledztwie w sprawie za
machu na Waldemarasa. Z komunikatu tego 
wymka, iż zamach Dył dziełem studentów Uni
wersytetu kowieńskiego. Strzały do premiera 
i jego otoczenia były dane przez 3 osoby. Na
zwiska winowajców ustaliła policja krótko po 
zamachu. Jednym z tych zamachowców jest 
aresztowany Aleksander Wasylius, który wy
strzelił pierwszy i uważany jest za głównego 
przestępcę, drugim Bullota, trzecim Marcin Bu- 
delis, którzy są poszukiwani przez policję. — 
Prócz tych trzech współwinowajcami było je
szcze kilka osób, z których część zdołano już 
aresztować. Śledztwo wyjaśniło, że w czasie 
zamachu Drócz trzech głównych winowajców

znajdowało się w parku miejskim jeszcze wiele 
osób, których celem było wywołanie paniki 
wśród publiczności, aby dać przestępcom moż
ność ukrycia się.

Frasa sowiecka powtarza 
oszczerstwa pism litewskich
M o s k w a ,  17 5 PAT. Fałszywą wiadomość 

„Ljttuwos Aidas" jakoby zamach na Waldema- 
rasa przygotowany był w Warszawie, powtó
rzyła cała dzisiejsza prasa moskiewska. Ogło
szonego przez P. A. T. sprostowania, mimo, iż 
było ono podane przez urzędową agencję so
wiecką, dotychczas jeszcze żadne pismo nie za
mieściło.

Czechosłowacja dąży do zacieśnienia
stosunków między Niemcami a Francją

W  i ed e ń, 17 5 PAT. „Neue Freie Presse" za 
mieszczą szczegóły rozmowy berlińskiego pro
fesora ekonomji, Juljusza Wolffa, z prezyden
tem Rzeczypospolitej Czechosłowackiej, Masa- 
rykiem. Prezydent Masaryk oświadczył, że ze 
strony czechosłowackiej czynione jest wszyst
ko, by zacieśnić stosunki polityczne między 
ftiemcami a Francja: Prezydent Masaryk nie 
wątpi, że jeżeil Niemcy i Francja zbliżą się do 
siebie, wówczas poprawią się stosunki także

mędzy Anglją a Niemcami. Oficjalna polityka 
Czechosłowacji nie jest skierowana przeciwKo 
Niemcom, a najlepszym dowodem tego jest 
fakt, że ze strony wybitnych poiPyków państw 
zaprzyjaźnionych uczyniono Czechosłowacji za 
rzut germanofilstwa. Co się tyczy Węgier, o- 
świadczyl prezydent Masaryk, osobiście niema 
on nic przeciwko uregulowaniu granic między 
oboma państwami na podstawie wzajemnego 
porozumienia.

>
j sprawie.

* * *

Wiedeń. 17. 5. ŻAT. W  ostatniej chwili otizy 
ulaliśmy następujący telegram: Kongres towa
rzystwa opieki nad zwierzętami uchwalił rezo 
lucje, nawołującą do wprowadzenia zakazu 
wszelkich form rzezi bydła bez ogłuszania, 
przyczem odrzucona została również kompro
misowa rezolucja francuska prof. Lespina, któ 
ry proponował ,aby domagać sie jedynie bar 
dziej humanitarnego sposobu rzezi.

Uchwała kongresu wywołała wielkie zdumie
nie wśród żydostwa austriackiego tembardziej, 
że kongres odbywał się pod protektoratem pre
zydenta austriackiego Miklasa, zaś w prezy
dium honorowem zosiadali Seipel, Hainisch i 
Schobei. Wyrażono zdziwienie w jaki sposób 
osobistości te zgodziły się angażować się w 
tym kongresie nie mając pewności, że nie będą1 
czynione wycieczki przeciwko żydostwu, oraz
oficjalnie uznanemu wyznaniu żydowskiemu.

• • •

W i e d e ń ,  17 5 PAT. Międzynarodowy kon
gres ochrony zwierząt przyjął po burzliwej dy
skusji rezolucje przeciwko wiwisekcji, rytual
nemu rzezaniu zwierząt, masowemu tępieniu 
zwierząt dla celów mody, a dalej przeciwko 
używaniu środków' wybuchowych przy połowa-' 
niu na wieloryby. Rezolucja wzywa wszystkie 
Towarzystwa ochrony zwierząt, ażeby starały1 
się u swoich rządów o wydanie ustaw w myśl 
uchwalonych rezolucyj.

i i i  thfitii t u k i  R it*u  Dlwi kii
na kongresie opieki nad zwierzętami

W i e d e ń ,  17 5 ŹAT. Wbrew oczekiwaniom 
w toku obrad międzynarodowego kongresu opie 
ki nad zwierzętami rozwinęła sie ożywiona dy
skusja w sprawie rzezi rytualnej. Demonstrowa 
nv był film, który przedstawiał rzekome okru
cieństwa uboju rytualnego. Film ten wywołat 
ostre protesty ze strony żydowskich uczestni
ków kongresu. Omal, źe nie duszło do poważ
nych starć. Objaśnienia do filmu wygłaskali dr. 
Klein z Westfaiji i prof. Mueller z Monachjum, 
którzy obrzucili zniewagami żydowskie przepi
sy rytualne i zakończył swe wywody wezwa
niem, aby Żydzi zdecydowali się na pokól lub 
wojnę z ludnością chrześcijańska. Jeżeli Żydzi 
pragną pokolu, to niech zdobędą się na zmianę 
metod rzezi rytualnej.

Pewne uspokojenie wywołało przemówienie 
zastępcy naczelnego rabina austriackiego dra 
Feuchtwanga, który wskazał na głęboki huma
nitaryzm w stosunku do zwierząt, jakim prze
jęta jest religja żydowska. Dr. Feuchtwang o- 
świadczył, iż być może stanie się móżliwem sto 
sowanie ogłuszania elektrycznego, o ile to nie 
będzie w kolizji z rytuałem żydowskim i nie 
spowoduie zmiany w nerkach zwierzęcia. Ape
lował on do uczestn.ków kongresu oraz uczo
nych, aby kontynuowali swe doświadczenia w 
tym kierunku celem udowodnienia, że ogłusza
nie może być stosowane bez naruszenia prze
pisów o uboju rytualnym.

W  dyskusji wzięli udział również inni żydów 
scy uczestnicy kongresu, którzy protestowali

14 obywateli polskich areszto
wanych w Opolu

B e r l i n ,  17 5 PAT. Riuro W olffa donosi z 
Lignicy, że policja kryminalna aresztowała w 
czasie obławy 14 obywateli polskich, którzy 
bez Daszportu przybvli autem z Bytomia. Are
sztowani maią pochodzić, jak się okazało z Ka
towic i przedostali się przez granicę polsko- 
niemiecką koło Bytomia. Biuro W olffa zazna
cza, iż wedle pogłosek wszyscy aresztowani 
mają mieć na sumieniu jakieś sprawy karne.

Drobne wiadomości polityczne
— Ministerstwo spraw wewnętrznych wyda 

ło okólnik do wszystkich wojewodów o rozpo 
częcie akcji obywatelskiej w  celu przyjścia z 
pomocą głodującym na Wileńszczyźnie.

—  Ministerstwo oświaty poleciło wypłacać 
specjalne djety nauczycielom za wycieczki z 
uczniami w oelach naukowych.

—  W  tych dniach podpisana została jjnowra 
między handlową misją sowiecką w  Warsza
w ie a stocznią gdańską w  sprawne wybudewa 
nia pięciu statków dla sowietów- Umowę z ra 
mienia sowietów podpisał prezes misji handle 
wej w  Warszawie p. Popow- Umowę ta fiu*® 
®ujt DresJsner Bank-
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Z wielkiej My sta wy palestyńskiej
w Ło iidy flie

D oniosłe  przem ów ienia Helthest*
>. numerze wczorajszym donieśliśmy już & 

Broczystem otwarciu Wystawy Palestyny i Bli 
Bniegu Wschodu w L ondynie, pod przewodnic
twem loida Melchątta. Zadaniem wystawy jest 
odzwierciedlenie rozwoju Palestyny od chwili 
objęcia mandatu przez Wielką Brytanję oraz 
'zebranie 25,000 funtów szterlingów na rzecz 
Żydowskiego Funduszu Narodowego.

Na Otwarcie wystawy nadeszło wiele depesz 
iPOWitalnvch od rożnych osobistości. Sekretarz 
Stanu dla spraw koionij, Aipcry wyraża ubo'e- 
!wąnie, ze z powodu kampahji wyborczej nie mo 
(te  osobiście uczestniczyć w uroczystości otwar 
;da. Amery daje wyraz przeświadczeniu, źe wy 
istawa stwierdzi, iż Palestyna jest nietylko li 
krajem o pełnej sławy przeszłości, lecz również 

krajem o wielkie} energii twórczej i świe
tlanej przyszłości.

Wysoki Komisarz Palestyny sir lohn Chan- 
.cellor podkreśla w swojem piśmie powitalnem 
doniosła działalność Żydowskiego Funduszu 
■Narodowego w Palestynie. Wielkie błotniste 
■obszary, od stuleci leżące pustkowiem, zostały 
przekształcone w zyzne, urodzajne poia. Wre- 
fszęie sir Chancellcr wyraża życzenie, aby wy- 
■stawa przyczyniła się do skupienia wszystkich 
■odłamów żydostwa angielskiego dokoła dzieła 
odbudowy Palestvny.

Prezydent światowM organizacji sjoniśtycz- 
nej dr. Weizmann wyraża pełny swój optymizm 
co do nowego okresu rozkwitu w Palestynie 

Następnie odczytano pisma powitalne dyre
ktora Żydowskiego Funduszu Narodowego p. 
M, Usyszkina i in.

Wielkie przemówienie inauguracyjne wygłosił j 
następnie lord Melchett, który na wstępie dał 
wyraz radości, że widzi na uroczystości zdo
bywcę Palestyny, lorda Alenby‘ego i b. W yso
kiego Komisarza Palestyny lorda marsz. Plu- 
mera Nie przypuszczał nigdy, — Oświadczył 
.lord Melchett, — że właśnie jemu wypadnie 
odegrać rolę „króla żebraków", czym to jed
nak .....

, p Lamera,. Aił.eiib^’e g o  i Samuela
diu szlachetnego celu, dla sprawy odbudo- 
, . . wy Palestyny.:

która wymaga niezwikłej ofiarności. Żydowski 
Fundusz Narodowy jest je.dną z najstarszych 
insiytucyj żyo.dwskjeh ■ w Palestynie i posiada 
75,000 akrów.ziemi, uprawianych przez 15,000 
rolników. J^obotoicy. .ci wyruszyli i przeksztai- 
cili w urodzajną glebę obszary skażone mala
rią i zalesili piaszczyste pustowie Judei. Pale
styna znajduje się nr skrzyżowaniu dróg wielu 
ludów. Coraz w.ęcej przedsiębiorstw nieżydow 
śkich zostaje zakładanych w tym kraju. Jeżeli 
się nie poczyni odpowiednich wysiłków, wiele 
obszarów ziemi będzie zajętych i: nie można ich 
będzie nabyć. Cały ruch może doznać klęski 
nie dlatego, że kraj jest nieodpowiedni, nie dla
tego również, że orak rąk robotniczych, 

lecz jedynie z tego powodu, źe skuikiem 
braku kapitałów nię nabywa sie znaczniej- 

... . szych obszarów roli.
Podkreślając, wielką .przyszłość portu w Haj- 

fje, lord Melchett nawołuje Żydów do nabywa
nia obszarów roli w Palestynie. Wreszcie lord 
Melchett oświadczył, że ofiaruje iia rzecz Ży
dowskiego Funduszu Narodowego 15,000 tunt 
s/terl. '

Następnie zabrał głos lord Plumer, który 
oświadczył, że wystawa przypomina mu 

trzy szczęśliwe laia, jakie spędził w Pale
stynie

i pozyskał wielr przyjaciół. W  dalszym toku 
swego przfeniówienia lord Plumer wskazał na 
wielkie zdobycze administracji angielskiej w 
Palestynie, która wzm ocniła bezpieczeństwo 
publiczne kraju, przyczyniła się do osłabienia 
antagonizmów rasowych, do rozwoju komuni
kacji i transportu, który znajduje swoje uwień
czenie w budowie portu w Haifie itp., Wreszcie 
lord Plumer wyraził nadzieję, że rezultatem 
wvsta\vy będzie utwoi zenie w Anglji szeregu 
ekspozytur dla sprzedaży wyrobów palestyń
skich. ' : . ■ .1

„ T  y S O Ą C E  K O B I  
używa codziennie '■ kremu

„Opera
Jazzbsncfc utc wiclcwirko n r scanłe 

Teatru ^ofskiege v; U frrstr wte
-(Korespondencja własna).

Fabuła tego angielskiego utworu Johna. 
Goya z początku IB wieku została uspólcze- 

; śniona i ułożona na scenę przez poetę niemie
ckiego Bestoldia-Brechta. Kreśli o>na tak często 
słyszane dzieje hfeirśzta wielkomiejskich bandy 
tów, tym razem króla londyńskich podziemi, ka

■ piitama Ma,che; cha, popularnie Majfipem zwane 
; go. Ma :heath Majcher iest panem życia i śmie r 
!ci swych podwładnych — najgorszego rodzaju
sziumowin, postrachem całego Londynu, ą zara 

; zem tał. m ulubieńcem mas, że kiedy go miano 
, wie>zać w dniu koronacji królowej zachodziła 
©ba<wa< że na placu..stracenia zbiorą sie tak licz 
no tłumy, że królowa przejedzie pnstemii ulica 

■mi na uroczystość koronacji... Ale najbardzńej 
szaleją za Meki Majchrem kobiety I ma on już 
niejedną ma sumieniu, a między Snńltnj Lucy, 
Córkę szeryfa — swego najserdeczniejszego 
pr.y iaeieła Niema niczego bardziej tragiczne-

■ Sfó; jak idealna przyjaźń tych dwóch ludzi: jod 
hego. gwałcącego co chwila podstawowe nra- 
wa k< deksu społecznego i drugiego. który 
wskutek Zrządzenia losu musi być praw tych 
strażnikiem.

Panowałaby napewno idealna przyjaźń i po 
kój między podziemnym Londynem, a strażni
kami jego ładu .i bezpieczeństwa, gdyby nie por 
wa-n-ie przez Meki Majchra pięknie Poili, córki 
najohydniejszego eksploatora • ludzkiej biedy p 
Jonatana Jeremiesea Pryszcza, właściciela wiel 

■kiego magazynu konfekcji ludzkiej nędzy, Pw ;a 
tły pan Pryszcz, cytujący przy każdej sposob 
ności wersety z biblji, dzierży monopol żebra

Lord Alehby oświadczył w swojem przemó-- 
wieińu, że widział on Palestynę pod adminb 
stracją sir Herberta Samuela i lorda L lumera, 
żywi zatem nadzieję, że 

obecny Wysoki Komisarz oedzie kontynuo
wał prace, tak świetnie zapoczątkowana 

przez jego poprzedników.
W  przedmowie do przewodnika po wyswtwłe 

napisanej* przez pierwszego Wysokiego Końń- 
sarza Palestyny sir Herberta Samuela, powie* 
dziane jest, że

pierwszą podstawą dzieła odbudowy jest 
własność zie,nska, 

wobec czego wszyscy Żydzi, w  pi, rwszym 
zaś rzędzie Żydzi angielscy winni popierać 
owocną działalność „KereL Kajemeth".

Wystawa Palestyńska w Londynie j"esl otwar 
ta zaledwie w ciągu 2-ch dnf (ŹAT).

Olicf^rcwie K. O. P. 
odwołani z hriepów

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  17. 5- Sin, Dziś zósteiH powo 
łaiił'' dłO' oddziałów wszyscy wyżsi oficerowie 
K.OP-, którzy pozostawali na urlopie, a to w 
związku ze zwolnieniem generała M^miaewicza 
ze stanowiska komendanta. Narazi© żadne inne 
zmiany personalne nie nastąpią.

Ks. Okoń nie płacił - lokatora 
eksmitują

(Telefonem oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  17 5 Sin, W  swoim czasie ks. 
Okor wjmająl mieszkanie przy ul Marszałków 
sklej 31 dla swego stronnictwa. Przed pev7nym 
czasem odnajął część lokalu tego w suterenid 
niejakim Szypułom, za odstępnem 30b zł. Po
nieważ jednak Okoń za mieszkanie to nie pła
cił, została wytoczona skarga i Szypułów majgj 
w tych dniach z mieszkania tego eksmitować. 
Ks Okoń znajduje się tymczasem we Lwowie.

nia,w,całym Londynie,', a wszyscy przezeń „in
struowani" i-,,chairaiktteiryzO'Wani“ żebracy mu 
sza mu opłacać ■ znaczny haracz zę swych do
chodów. Pragnąć się zemście za porwanie swej 
córki, postanawia .eksploa-tor nędzy ludzkiej od 
dać króla zbrodni; w ręce sprawiedliwości- I 
dopina wfcoń-cu swego celu: Macheath Majcher 
ma .zawisnąć na szubienicy. I toto następuje sce
na najbardziej groteskowa przy całym swoim 
traigiźmie: członkowie bandy nie chcą użyczyć 
swemu hersztowi sumy potrzebnej na przeku
pienie „mistrza egizefoucji1"  -i składają mu tylko 
życzenia „n,a -drogę" —r przychodzą do niego 
również z -wyrazami komdolencji', ubrani w ża 
łobne stroje: .ego ..teść“ p. Prysizoz z żoną i 
córka- Jedyny człowiek, k tóry teraz prawdzi 
wie cierpi tc przyjaciel skazańca, a zarazem 
wykonawca woli ziemskiej sprawiedliwości — 
szeryf Brown-. Prgśj diwjękadt jażzbandu, któ
rego dzika mehidią towarzysz; r, całemu w idów  
■sku. prowadzi wołki orszak nędzy ludzkiej swo 
go króla na szubienice-

Ale widowisko musi mieć dobre zakończenie 
— i tu przychodzi teatrowi Homerze z pomocą 
film: srebiny ekran przy,nosi ze świata bajki 
symbolicznego gońca królewskiego, który przy 
bywa naturalnie w  minutę przed egzekucją i o- 
głasza rozkaz monarchy, na mocj którego król 
rzezimieszków riiietyłko stracon n « będzie, ale 
do godności szlacheckiej podniesiony,- 'fortuną 
i stałem uposażeniem wynagrodzony zostanie. 
Nikt jednak ani na .scenie, ani na widowni w  
prawdziwość' zjawienia się tego gońca nie wie 
rzy, a aktorzy — śpiewacy podkreślają inoui 
cznie! w życiu bywa inaczej, z szubienicy lu
dzi nie zdejmują. A jednak — głosi moiral utwo
ru: nie tępcie zła zbyt uporczywie, bo i tak Już 
s:ę zbliża jego kies!

„Operą za trzy grosze" — inscenizacja i reży

sesja Leona. Schillera — pcozew idą: ukł&ć SC© 
ni:ozny, muzyka, Cyr3'gent chóru, skład jaiazu, 
reżyserja filhnu, operator filmu, naipisy Pmowe 
— oto jak.wyglądia montaż tego współczesne 
■r.h widowiislka teaitrałncgo, na soemfie Teatru 
Polskiego. Wśród aktorów ustawiony wtełl.i 
eik'ran filmowy, któay -uzupełnia ich grę naplsa 
mi filmowemu a w  pewnych chwilach i pcsecze 
gólmemfi fraigmentaim; akejii', r' Tzeniesiattiej aa k  
śmę filmową. Pozartem pa,nuje na scem e  ciągły 
zgiełk i huk — przeć naszemi oozaimr zjeżdża 
ją w dół ’ wracają do góry dekoracje i aljceso 
r-ja teatralne. Niema tu niczego nagłego, lócze 
go rtiespoidiziov.BJuego: nawisy na ekranie zapo 
wiadają niLetylko treść, ale i nutę zasadnaczą nał 
bliższej sceny- 

Cała akcja open,“  rozgrywa się w śwaecłe 
trzeeli wanstw, stanowących żyw y  pnofwest 
przeciwko naszemu porządkowi społecznemu; 
wśród żebraków, złoczyńców i prostytutek. O- 
bok nich, a cziesno w  naistrdieczmecszej łączni 
i przy ażM z ntam kroczą. ofiedatoe reprezeu- 
tamoi „porządku", sttróże 1 «ezpffecz^istjwa: w
głównej mierze tragiczne ofiary swego trttewdzię 
ozuego zawodu,

Mbno swą ostrą saityrę, zdobył sobie otwór 
te., niezwz-k1© powodzenie, dzięki humorow 
Jakim jest przesiąknięty i dzięki ntozwylde tra 
fnemu i skondeinisowamemu ujęcdu wiecznie 
współozesdłfgo problemu życia. Jest niezwykłą 
zasługą dsrekcai Teatru Polskiego i reż. Leo 
na Schillera, że sztukę tą przyswoili scenie pól 
skiej. Należy przypuszczać, że po wielkim 
sukcesie, jaki sobie zdobyła w  stolicy, row ę- 
drujc również na deski innych większych tea 
trów w  Polsce- 

Warszawa. H, Adler-
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Wkaleidoskopie prasy
OTRZEŹWIENIE

Pod tym tytułem pisze demokratyczne- -sana- 
cyjny „Kurjer Wileński", po zacytowaniu arty 
kiutu „Głosu Nanodiu", nawoiiudącego do spoKoj 
nego i trzeźwego traJcfowanlia sprawy napadu 
w  Opolu:

Trudno ohimówdić słuszności powyższym uwa
gom, nasuwa ssę jedynie pytanie, dlaczego refle
ksje tego nodzaiju znalazły miejsce na szpaltach 
„Głosu Namodiu" dopiero po dwóch tygodniach, 
a ni© ukazały się o  wtieje wcześniej, w  czasie naj 
większego rozognienia namiętności?

Oczywiści© letpuea późno, tbż nigdy, i otrzeź
wienie, które obecnie obserwujemy, należy powi 
tać z uznaniem. Jednakże nie ' trzeba za- 
poininad, ż© brak cywainej odwagi i kry
tycy  zmu, wykazany tak jaskrawo przez więk
szość prasy potsJdej z okazji zajść opołsikiich, w  
innych okolicznościach moie wyrządzić niepo
wetowaną szkodę interesom państwowym. Igra 
nie z ogniem Jest zawsze karygodną iekkomyśl 
nośclą i Jeżeli nikt nie poczuwa się do obowiąz
ku trzymania w pogotowiu sikawai, to płomie
nie mogą ogarnąć cały budynek, bo materiałów 
łatwopaluych nagromadziło sie przecie niemało. 
Warto też czasami zastanowić się nad niebez
pieczeństwem pożaru, które jest zbytnio przez 
ogól lekceważone.

To pusze dziiemnijk — sanacyjny- Ciekawe, 
czy „ I i  Kurier Codtziieniny“ zarzuci również 
swemu bratniemu organowi w ateńskiemu „ger- 
inanof'iilstwo“ i nazwie go „podejrzanym obroń 
ca chadecji"- Konsekwencja tegoby wymaga- 
ła! (b)

Straszliwa lekcja wojny gazowej
Dalsze szczegóły katastrofy w Cleyeland

• • •

Donieśliśmy już w telegramach o straszli
wym wybuchu gazów trujących na klinice uni
wersyteckiej w Cleveland w stanie Ohio. W y 
buch nastąpił w suterenie, gdzie znajdował się 
skład filmów z dziedziny radioterapii. Z płoną
cych filmów zaczęły się wydobywać gęste obło 
ki gazów bromowych, żrących błonę śluzowa 
w ustach, nosie i płucach. Na skutek gorąca 
wybuchło również kilka cylindrów ze skroplo
nym tlenem. Nadchodzące szczegóły o tej ka
tastrofie przewyższają swą straszliwą zgrozą 
najbardziej wyrafinowaną fantazję. Ludzie 
umierali w odrobinie minuty. Pacjenci w swych 
leżakach, doktorzy z instrumentami w ręku, 
siostry z termometrami umarli, zanim się wo- 
góle zdołali zorientować. Przejeżdżający szo
ferzy taksówek oraz przechodnie uliczni po
spieszyli z pomocą. Przystawiono drabiny i ura 
towano pacjentów z wyższych pięter. W  bu
dynku w chwili katastrofy było 360 osób. Cho
ciaż pożar dość szybko ugaszono, pomoc przy
szła iednak zapóźno.

Policjant, który wszedł bez maski do budyn
ku, natychmiast oślepł. Akcją ratunkową kiero
wał lekarz dr. Crile, który poleci! biedne ofia-

stoją kolo szpitala, gdzie wystawiono duią 
czarną taolicę, na której notuje się nazwukk 
zmarłych, których zdołano rozpoznać.

Jeśli jeszcze potrzeba dowodu, jak bestjalslot 
i nieludzką jest wojna gazowa, to katastrofa UJ 
Cleveland najwymowniej ludzkość może pm* 
czyć.

• • *
Poniżej notujemy dalsze szczegóły tej straaaw j 

katastrofy: j<H ,
W  szpitalu znajdowało się 150 osob, w czeflb 

120 chorych. Wśród pacjentów zapanowała niesły
chana panika. Lżej chorzy -Kukali ratunku, w y
skakując z  okien szpitala, natomiast ciężko cłK» 
rzy znaleźli śmierć w  płomieniach lub też zatruci 
zostali gazami.

W  na jokropn iej s zeru położeniu znajdowała t ię  
grupa z 14 osób lekarzy, pacjentów i dozorców, 
którzy schronili się na dach szpitalny. Straż po
żarna mimo wielokrotnych prób przez dłuższy 
czas nie mogła dostać się na dach i uratować 
tę grupę. Dopiero po kilku godzinach udało s ię  
wyratować ich z tej sytuacji.

Zarówno straż ogniowa jak policja i ochotnicy 
z pośród publiczności wykazali w  akcji ratowni
czej nieustraszoną odwagę i uznanie w ielotysię
cznych tłumów, oblegających zamknięte kordonem
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■Gong" żegna się z Krakowem
Ostatnia premjera ,,Gongu"

Ustalił się już W Krakow ie konwencjonalny spo 
gpp wyrażania się o  „Gongu1'. Używa się zwykle 

wyrazów : rozbawiona, rozśpiewana, roztafi 
czai a, wesoła brać Gongowa, przemiłe Gongiąt- 
Ła, kochany pan Cybulski, dowcipny pan Belski, 
urocza pąm Hanka Runowieeka, przezabawny 
Boicio Kamiński, sympatyczny p. Tadzio Pilarski 
ttd. iłd.

Ni© zawsze w ierzy się w  to, oo się pisze, ale 
teatrzyk ten był naprawdę tak miły, mgdy nic 
spadał poniżej poziomu szczerego artyzmu, że za
mykało się oczy na niejedną usterkę i obsypywa
ło się brać Gongową komplimemtami.

Należałoby, być może, powiedzieć im cala praw 
dę, ale wyjeżdżają na dłuższy czas z  Krakowa, 
pocóż w ięc psuć nastrój pożegnania? Goprawda 
ostatni program sporządzony został na kolanie, 
ade bądźmy do ostatniej chwili perwersyjnymi 
W ersal czy kami i bierzmy dobrą wolę za dobrą 
monetę. Stwierdzamy więc, że taniec p. Sobołtów- 
nej i p. Wojnara „Śmierć palmy" był jak zawsze 
świetny i że kuplety: „Ja chcę solistką być", w y 
konane przez gongiąlka przy pomocy całego ze
społu baletowego bardzo się publiczności podoba
ły. Reszta to — skecze. A  co skecze znaczą, tośmy 
mieli już dość sposobności przekonać się przez 
całą zimę. Krótko i węzłowato: na skeczach nie 
można budować programu.

A le Gong wyjeżdża, życzymy więc „Szczęść Bo
że !" Oby wrócił do nas odświeżony, zreorganizo
wany i do energicznej zabrał się pracy nad roz
ruszaniem leniwego Krakowa. Trzeha. panie dy
rektorze Jastrzębiec, smagać biczem satyry, bo 
irsczej zaśniemy snem wiecznym. Tęsknimy za 
panem i czekamy... Moassi.

 o----
— K RAKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI. Dziś, w  

•obotę p raz 4-ty cieszące się ogromnem powodze
niem „Kidusz Haszem" Szaloma Asza w  układzie 
scenicznym i reżyśerji Michała Weicherta. Potę
żne to widowisko przyjmuje tłumnie zebrana pu
bliczność entuzjastycznymi oklaskami. W  g łów 
nych rolach pp. Orleska, Kamen i W ajs lic. Bilety 
wcześniej do nabycia w  firm ie Fischhab, Grodzka 
4o — 3 od g. 5-tej w iecz przy kasie teatru.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
•obotę wieczorem „P igm ałjon" w świetnej inter
pretacji warszawskiego gościa p. Aleksandra W ę
gierki, którego występy, cieszące się niezwykłem 
pOWOdzectem dobiegają końca. Repertuar świąte-

ry trujących gazów wynieść na pobliska łąkę j policji miejsce katastrofy
i zarządził inhalację tlenu. W  ten sposób uratu- i W akcji ratowniczej wyróżnił się specjalnie sao-

i fer przejeżdżającego samochodu ciężarowego Su- 
| U ri and. który w yrw ał z rąk jednego ze strażaków 

maskę gazową i z niesłychaną brawurą uratował 
7. gmachu szpitalnego 20 osób poczem na skutek' 
zatrucia gazami sam padł bez przytomności.

Jak stwierdzono obecnie również wśród prze
chodniów na ulicy, którzy znajdowali się przed 
szpitalem w  chwili katastrofy, nastąpiły śmier
telne wypadki zatrucia gazem.

Gmach szpitala spłonął doszczętnie.
W śród wielu osób, które uległy zatruciu, gaz

bromowy w yw ołał ciężkie krwotoki z ust, nosa i
oczu.

wano około 50 ludzi, lecz dla bardzo wielu pa
cjentów pomoc ta przyszła za późno, gdyż ga
zy już przeżarły zupełnie płuca. Niektórzy lu
dzie uratowali się napozór zupełnie, zdrowi wy 
szil ze szpitala, ale nagle twarz ich stawała się 
sino bladą, padali jak muchy na ziemię i umie
rali.

Można sobie przedstawić, jak straszliwe sce
ny rozgrywały się w szpitalu. Nie ustalono je
szcze dokładnie liczby zmarłych, która już w 
każdym razie przekroczyła cyfrę 116, a ciężko 
chorych- jest kilkaset ludzi. Tysiączne tłumy

czny obejmuje wesołą komedję „Dwóch panów 
B" na niedzielnem przedstawieniu popoludniowem 
na wieezornem zaś „K rakow iaków  i górali", po 
raz 60-ty, przyezem poważna ilość biletów zamó
wiona została przez wycieczki zamiejscowe W  
poniedziałek popołudniu Wraca na afisz wykwin
tna sztuka Gcraldy‘ego „Gdybym chciała..." z pp. 
Łozińską, Piaskowską, Niewiąroiwczem, Mnzan- 
kiem i in w  roinch głównych, wieczorem „Pigma- 
ljon" z pp. Węgierką, Jaroszewską, Nowakowskim

— T E A T R  REW JI „GONG" (R AJSK A  12) Osta
tnie trzy przedstawienia znakomitej rew ji -Do
widzenia" z odziałem całego zespołu. Teatr Gong 
udaje sie na gościnne występy do Lodizi i W ar
szawy. Do Krakowa natomiast przyjeżdża ope
retka lwowska. Codziennie 2 przedstawienia o  
7‘30 i 9.20, w  niedzielę i  święta 3 przedstawienia 
o 4*30, 7‘30 i 9‘20.

— Ż U L A  POGORZELSKA, niezrównana repre- 
zentontka wesołej muzy. Której każdorazowy w y 
stęp jest entuzjastycznie witany, da się słyszeć w  
Krakowie tylko dwukrotnie, a to w  poniedziałek 
20 oraz we wtorek 21 bm. w  Starym Teatrze. W  
tych dwóch wieczorach humoru i niefrasobliwej 
piosenki współdziałać będą znakomici artyści 
warszawscy, a to pp Żelśka, Bargielska, Macher
ski i Rapacki.

—  KONCERT NAJW IĘKSZEGO CZECHOSŁO 
W AOKIEGO CHÓRU „H LA H O L " Z PKAGI. W ra
cając z  wystawy poznańskiej zawita do naszego 
miasta niewidziany dotychczas na. naszych estra
dach zespół chóralny w  liczbie 130 osób, który 
daje koncert w  sali Starego Teatru w  dniu 25 bra. 
„Hlahol", założony w  1861 j oku, należy do najlep
szych zespołów czeskich. Rękojmią nieprzecięt
nych wartości tego chóru jest wysoka klasa szko
ły takich dyrygentów „Hlaholu" jak Smetana, dr. 
Hartmann, Molinariha, Mascagni, Reffice, Stein
berg, Ostrćil, Wejngartner, Ostatnid wielkim suk
cesem „Hlaholu" były koncerty na międzynarodo
wej wystawie w Frankfurcie w  1927 roku. Bogaty 
program wykonają chóry męskie, żeńskie i mie
szane, z akompamjalmentem fortepjanu. Niskie ce
ny biletów od zł 1 — 6 dają możność szerokim sfe
rom miłośników pieśni usłyszenia tego nadzwy
czajnego zespołu. Dla członków chórów zniżki w  
ograniczonej liczbie.

— SHAW NIE  PRZYJEDZIE DO W ARSZAW Y. 
Wiadomość pras; warszawskiej^ wczoraj

ZE S P O P T U

POLONJA—ŻTS. Jutro w niedzielę o  g. 3 popoł. 
na boisku KS Jutrzenka zawody w  piłkę nożną o  
mistrz, kl C między KS Polonj-a—ZTS. Ze w zglę
du na dobrą formę obydwu drużyn zawody zapo
wiadają się bardzo interesująco.

W A R T A —G ARB ARN IA . W  poniegziałek 20 bm. 
gościć będzie Garbarnia na swem boisku wicemi
strza Ligi, W artę Zawody powyższe budizą w ie l
kie zainteresowanie, ponieważ Garbarnia odzyska
ła swą pierwotn ądoskonala formę, poznańska 
zaś drużyna, będąca również w  świetnej formie, 
riczawodnie w ystaw i swój najlepszy zespół i u- 
dowodni, że słusznie szczyci się tytułem wicemi
strza L ig i, Przedsprzedaż biletów  w  firmach: Pool 
plac Marjacki 1 , Leitner, Rynek C—D i Drogesrja 
Fiętowskiego Rynek Podgórski. W  dniu zawodów 
będą kursować autobusy miejskie od mostu dę
bnickiego na boisko od godziny 4-łej do 5*45 po
południu i po zawodach. Oprócz tego tramwaj 
N  r.G będzie jeździć z przyczepkami.

MĘSKIE M ISTRZOSTW A OKRĘGOWE MŁO
DZIKÓW  odbędą się na Stadjonie Wojskowym u 
wylotu Błoń dziś w  sobotę o godz. 4 popł. i w  
niedzielę 19 bm. o  godz. 9 rano. Na starcie sta
nie niezmiernie bogato ilość zawodników wszyst
kich klubów krakowskich i zawodnicy klubów 
prowincjonalnych Program  obejmuje biegi krót
kie i długie, rzuty i skoki Organizacja spoczywa 
w  rękach KOŹLA. Bilety wstępu 1 zł, akademickie 
i wojskowe do sierżanta 50 gr. Członkowie Stuid. 
Wych. Fiz. 25 gr.

SEKCJA K O LA R SK A  ŻKS M A K K A B I urządza 
dnia 19 i  20 maja br. dwie wycieczki: 1) dnia 
19 bm. do Ojcowa na cały dzień, 2) dnia 20 bm. 
do Kai w arji (półdniowa). Odjazd na obie wycie
czki o  godz. 8 rano punktualnie z boiska ŻKS Mak 
kabi. Goście mile widziani.

SEKCJA ZA PA Ś N IC ZA  ŻKS M A K K A B I zaw ia
damia, iż treningi sekcji odbywają się w  ponie
działki, wtorki i ' czwartki od 7—9 wiecz. w  sali 
gimnastycznej Gimnazjum Hebr Nkiego przy ul. 
Brzozowe] 5- pod kierownictwem znanego zawo
dnika p. Żarnowieckiego. Zgłoszenia do sekcji 
przyjmuje się tamże.

i przez nas, o  przyjeździe B. Shawa do W an aaw y 
na premjerę komedji „W ielk i kram", nie *praw- 
dtzs *ię.
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Zadęta walka potentatów auto
m obilowych

(Korespondencja własna)
Paryż, w maju.

Konferencja ekspertów finansowych trwa nad- 
^ o d a ew a n ie  długo, wciąż jeszcze nie doprowa
dzając do żadnych konkretnych wyników, — co 
kTnojmmieti nie świadczy, że delegaci Stanów Zjed- 
BOOBOoycfa, a zwłaszcza pan Pierpont Morgan, król 
hm Aierów  nowojorskich, siedzą w Paryżu bezczyn 
me! Dogmatowi: „Times is money" nie sprzenie- 
Wieuui się nigdy ten wzorowy okaz businessmani 
współczesnego — za kulisami konferencji roze
grał się jeden z  kapitalnych epizodów gigarrtycz- 
i c j  walki od wielu miesięcy przeniesionej już i na 
eanopejski teren a toczącej się pomiędzy dwoma 
MfWiękBzyriii potentatami pi zamysłu samochodo
wego, pomiędzy „Ford  Motor Company1' i „Gene
rał Motors Corporation'1. Olbrzymie wrażenie 
sprawiła w  Paryżu wiadomość o  nabyciu przez 
„General Motors'' —  czytaj: Pierpont Morgan — 
większości akcyj „C itroeo‘a,‘ i „Peugeot‘a‘‘ . Jest 
to wszakże bezpośrednia odpowiedź na fuzję, 
która dokonana została pomiędzy franeuskie- 
mi (TI) towarzystwami akcyjnemi „Automobiles 
Ford", oraz „Credit Ford", fuzję, związaną z pod
niesieniem dotychczasowych kapitałów zakłado
wych w  kwocie 78-u maljooÓw franków do wyso
kości 130-u mdlj. fr.l..

By móc należycie ocenić doniosłość tych tranzj- 
kcyj. wypada przypomnieć, że fab ry ti samocho
dów, stanowiące jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu w  Ameryce, pochłonęły już i w krót
kim stosunkowo przeciągu czasu w iele miljardów 
dolarów. A ż  do 1916-go roku produkcja rozwijała 
się w  zawrotnie szybkiem tempie, pocze.m wszakże 
gorączka nabywania automobilów opadła do nor
malnego Zapotrzebowania stałego, wyrażającego 
się przeciętną sprzedażą w  ilości okolp 4-oh ni.iljo
nów maszyn osobowych i ciężarowych razem — 
rocznie. Dziś fabrykanci skarżą się gorzko, że licz
ba nowych klijentów ciągle się zmniejsza, nie ba
cząc na bardzo wygodne waruniki płatności... A 
przecież minister przemysłu i handlu Davis ostrze
gał już w  1927-ym’ roku przed niebezpieczeństwem 
nadprodukcja, tłumacząc, że Słany Zjednoczone są 
„nasycone ' automobilami, i radząc przeto szukać 
innych rynków zbytu Niesłychanie wolno w zra
stał jednak eksport samochodów amerykańskich, 
nawet w  1928-ym roku bowiem nie przekroczył on 
11,4 procentów ogólnej ilości sprzedanych maszyn, 
co w  głównej mierze spowodowane było protekcyj
ną polityką celną państw europejskich, dbających 
o  byt przemysłu rodzimego. Firmy amerykańskie 
postanowiły wtedy przezwyciężyć te przeszkody, 
zakładając fabryki w  różnych krajach Starego 
Kontynentu — z tą chwilą konkurencja pomiędzy 
odidzielnwni przedsiębiorstwami zaczęła przybie
rać jeszcze ostrzejsze formy, doprowadzając do 
ruiny cały szereg słabszych przeciwników: nie
gdyś posiadały Sifcamy Zjednoczone przeszło 700 fa 
bryk automobilowych, w  1923-im liczba ich spa 
dla już do 86-u, obecnie zaś niema nawet i 30-u!

Rekord wytwórczości należał dawniej, jak w ia
domo, do „Ford  Motor Company", która w  1924 
roku rzuciła na rynek 1,990,412 maszyn, podczas 
gdy wszystkie inne fabryki dosięgły zaledwie 
1,301,828-u razem... Stosunek ten uległ jednak zu
pełnej zmianie już w  1926-ym roku —  na pierw
sze miejsce wysunęła się „General Motors Corpo
ration**, wspomagana przez koncern bankowy 
Pierpont*a Morgan‘a, stanowiąc 39 procentów o- 
gólnej produkcji, a drugie dopiero miejsce przy
padło Ford ‘ow i (24 proc.). Stary Ford nie myślał 
wszakże uznać się za zwyciężonego — zamknął na 
pewien czas wszystkie swoje warsztaty, wyrzucił 
na bruk przeszło 125,000 robotników, polecił inży
nierom pracować nad ulepszeniem samochodu i w  
1928-ym wypuścił nowy zupełnie model „F a rd V ‘, 
obniżając jednocześnie jego cenę. Współrzędnie zaś 
sposobił się do zawojowania rynków europejskich, 
budując olbrzym ie fabryki w  Antwerpji, Rotter
damie, etc., z których najpotężniejsza, gdyż ob li
czona na roczną produkcję 200,000-y maszyn, znaj
duje się w  Dagemham (Anglja ) Ford jest przeko 
nany, i i  zdoła w  1929-ym roiku sprzedać już mini
mum... 120.000 automobilów dzięki doskonale zor
ganizowanemu systemowi długoterminowych kre
dytów.

„General Motors Corporation" ze swojej strony

Wytworny wygląd
i przestronność

K ar o ser ja Fishera jest ostatniem słowem 
wytworno ści i kom fortu

Sześciocylindrowy Chevrolet wyróż
nia się wśród wszystkich samochodów 
swej ktasy niebywale niską ceną i umiar
kowanymi kosztami utrzymania, Popu
larność swą zawdzięcza ou pierwszo
rzędnym zaletom wśród których uderzają 
przedewszystkiem siła, szybkość, spraw
ność, komfort i wytworny wygląd. Moc 
jego silnika powiększono o 32.6°/0 przez 
co szybkość samochodu wzrosła o 20°/o, 
pozatem wprowadzono cały szereg naj
nowszych ulepszeń technicznych, jak 
specjalna pompka przy karbutatorze, 
pornka do benzyny, nowy system wen
tylacji karteru i oliwienia, wzmocniono 
wał korbowy i rozrządczy oraz amorty

zatory hydrauliczne Lovejoy. Hamulce 
na cztery koła oraz kierownica na łożys
kach kulkowych zapewniają zupełnie 
bezpieczeństwo i niezmierną łatwość kie
rowania, zarówno w najtrudniejszych 
warunkach ruchu ulicznego jak i podczas 
szybkiej jazdy na otwartej szosie.

Sześciocylindrowy Chevrolet dzięki 
tym wszystkim zaletoru od chwili uka
zania się na rynku stał się ulubieńcem 
publiczności. Wobec ułatwionych wa
runków płatności jest on dostępny dla 
najszerszego ogółu. Najbliższe upoważ
nione zastępstwo udzieli wszelkich in
formacji.

C  H E V R O  L  E T
W y r ó b  G e n e r a l  M o t o r s

G E N E R A L  M O T O R S  W  P O L S C E ,  W A R S Z A W A
Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku:

też nie zasypiała gruszek w  popiele, stosując jed
nak odmienne metody zdobywania rynku europej
skiego. Zjednoczyła ona przedewszystkiem kilka 
poważnych firm amerykańskich — Buick, Cadillac, 
etc. — skonstruowała również nowy typ „Ghe-yro- 
let‘a“ bardzo taniego i poczęła wykupywać Cie
szące się już powodzeniem fabryki Starego < Kon
tynentu Na pierwszy ogień poszły znane zakłady 
„Oppel“ , wyrabiająca 45 proc. całej produkcji nie
mieckiej, „Chrysler-' Dodge" jest w  trakcie zarwo- 
jowywania Anglji, skup akcyj „Citroen‘a‘‘ i „Peu
geota ' — dokonany ostatnio przez P ierponfa Mor- 
gam‘a — pozwoli „General Motors Corporation 
odgrywać pierwszorzędną rolę we Francji, dopro
wadzenie z«ś  do pomyślnych wyników perbrakta- 
cyj toczących się z firmą „F ia t" otworzy im nao- 
ścież wrota do Włoch.

Tak intensywny „dumping" przemysłu amery
kańskiego wywołał łatwo zrozumiałe zaniepoko
jenie w  Europie, która gorączkowo szykuje się do 
obrony — niemieckie fabryki samochodów: Daim- 
ler, Adler, Benz, Brennabor tworzą, przy popar
ciu wielkich banków berlińskich, oontra- trust; p, 
Duchemin, prezes francuskiego związku przemy
słowców, zw rócił się do ministra handlu z żąda
niem obrony produkcji krajowej przed najazdem 
,.Ford‘ów “ i „Chevrolet’ó\v‘‘, Anglja stara się 
wziąć odwet w  dziedzinie handlu nafta i kauczu
kiem. Sytuacja wszakże Europy staje się coraz 
groźniejszą, gdyż jesteśmy, nie wolno o  tern zapo
minać, dłużnikiem bankierów nowojorskich, którzy 
za wszelką cenę postanowili zdobyć tutejsze rynki 
dla fabrykantów amerykańskich, skarżących się 
nu nadprodukcję. Z. KI.

Zniesienie koncesy? aptecznyck?
Otwieranie aptek w  chwili obecnej zależne jes* 

od decyzji władz sanitarnych. Tylko na mocy uzy
skanej koncesji może farmaceuta otworzyć aptekę. 
Jak słychać, system ten ma być zmieniony. iWe- 
dług zasadniczych u/staw zarobkowych, 
wszystko ustawy o prawie przemysłowem, 
oeuła, posiadający dyplom, kwalifikacje nabyte w  
drodze praktycznej, nie może być ograniczony W 
dzied/zinie zarobkowania. Ma on prawo praocrWaC 
w  swym zawodzie i  prowadzić przedsiębiorstwo 
apteczne Dzisiejszy monopol trwa z czasów zabor
czy cli i  będzie wzoi-ein zachodu skasowany. Odpo
wiednie rozporządzenie w  tej sprawie jest w  przy
gotowaniu W  każdym razie nie znaczy to, by kon
trola nad działalnością i sposobem sprzedaży w  *- 
ptekach została w  przyszłości zaniechana. Prze
ciwnie kontrola ma być wzmocniona. Pozatem 
zostanie skasowana przymusowa taksa, albowiem 
zupełna wolność w  otwieraniu aptek w yw oła  nor
malną konkurencję, regulując ceny nie gorzej od 
przymusowych taks.

Podatek od kapitałów i rent
Donosiliśmy swego czasu o projekcie skasowa

nia podatku od gent i kapitałów. Podatek len w y
nosi wszystkiego 14 miljonów zł., co jako pozycja 
w  wpływach państwowych nie odgrywa najmniej
szej roli. Pozatem ujemne jego w p ływ y są powa
żne, albowiem hamuje on rozwój kapitalizacji w e
wnętrznej. Wiadomość nasza została przez pewną 
ajencję prasową zdemontowana., pomimo, że po
chodziła z Ministerstwa Skarbu

Obecnie dowiadujemy się w  dalszym ciągu, to
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projekt odnośnej ustawy omawiany jest dość po- 
■Ważnie i nie jest wykluczone, że wśród projektów 
ustaw, które będą prawdopodobnie zgłoszone do 
sejmu, ustaw o charakterze gospodarczym, znaj
dzie się również projekt ustawy o skasowaniu po
datku od rent i kapitałów.

Uzasadnienie podwyż
szonych wymiarów

Izba Przemysłowo- Handlowa w  W arszaw ie 
donosi: Okólnikiem z dm. 25 lutego 1929 r. Mini
sterstwo Skarbu poleciło podległym sobie orga
nom aby wszelkie znaczniejsze zmiany w  sumach 
obrotu ustalanego dla przedsiębiorstw nie prowa
dzących pr a w id łow y d i ksiąg handlowych -w poró
wnaniu z  w y miarami za rok poprzedni były na
leżycie uzasadniane w  każdym poszczególnym w y 
padku. Doniosłe to zarzą<Uouie, jak informują 
płatnicy z  poszczególnych okręgów, nie wszędzie 
zostało wykonane, co w  zastosowaniu ze znacznie 
podwyższonemi po zez ladze skarbowe w rb. o- 
|jrotami wywołuje duże narzekania i atmosferę 
niezadowolenia, przejawiającą się w  uchwałach 
stowarzyszeń prywaitnycn, a nawet ciał publicz
nych. Nadto miał za jść jakoby wypadek, że wspo
mniany oKOlniK nie został przed wymiarem jX*iał- 
ku obrotowego za rok 1928 przesłany urzędom 
skarbowym przez Izby Skarbowe w  Warszawie. 
[Wobec powyższego Izba Przemysłowo- Handlowa 
w  W arszaw ie zwróciła się do p. Ministra Skarbu 
z  prośbą o  zarządzenie kontroli, czy omawiamy o- 
klólnik został Wszędzie wykonany.

Nadto jeśli postanowienia okólnika mają przy
nieść praktyczne rezultaty i ułatwić płatnikom o- 
bronę ich stanowiska w  komisjach odwoławczych, 
zachodzi potrzeba wydania polecenia p. Ministra 
5arP^K» aby urzędy skarbowe wydawały na 
prośby płatników odpisy uzasadnień podwyższo
nych wymiju-ów, albowiem w  tym tylko wypadku 
zainteresowań i płatnicy będą poinformowani jakie 
korikrełne okoliazności spowodowały podwyższe
nie obrotu za rok. 1928 w  porównaniu z obrotem z.a 
rok poprzedni.

Rynek cegły
Długotrwała i  s ro g i tegoroczna zima upowo

dowała Znaczne przedłużenie martwego sezonu w  
przemyśle ceramicznym. Ty lko  ceg-elnie posiada
jące sztuczne suszami*; były uzyiwie w tym cziasie, 
pracując w  bardzo ciężkich warunku cii ze w zglę
du na dużą obfitość wody w  glinicach i na zamar
zniętą glinę w  początkach kwietnia, jednakże już 
duża ilość cegielni przystąpiła do prac przygoto
wawczych na rozpoczynający się sezon, niektóre 
natomiast cegielnie dotychczas są zup< tnie nieuru- 
chomiome. Popyt na cegłę, wskutek zupełnego za
stoju w  ruchu łudowJanym był w  kwietniu mini
malny, nieco lepszym popytem cieszyły się jedy
nie sączki i dachówka. Ceny za cegłę uległj wsku
tek tego poważnej zniżce wyrażającej się w  blisko 
25 proc. w  stosunku do roku ubiegłego Pewna i- 
lość cegielń zmuszona nawet była wysprzedawać 
swe zapasy poniżej kosztów władnych. Koniunktu
ra W przemyśle ceramicznym w  maju przypusz
czalnie się poprawi, ponieważ nagłe ocieplenie się 
wpłynie bezwątpienia na ożywienie się ruchu bu
dowlanego. Od 1 stycznia br przeszły cegielnie na 
produkcję nowego formatu cegły. Fabrykacja tej 
cegły kalkuluje sie o  blisko 8 proc. drożej.

XII. sesja Międzynarodowej 
Konferencji Pracy

Dnia 30 maja br. rozpoczyna się w  Genewie X II  
Sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy. W  
skład delegacji polskiej, złożonej z  przedstawicieli 
rządowych, oraz organ izacyj zawodowych pr ico- 
dawoów i pracowników, wchodzą: (w  skład de
legacji rządowej) pp. dr Stanisław Jurkiewicz, b. 
minister pracy i opieki społecznej, jako delegat 
rządowy i  przewodniczący delegacji rządowej, 
M ieczysław Biesiekierskii, naczelnik wydziału o r
ganizacji pracy, jako delegat rządowy, ks. prof. 
Aleksander Woycicki, jaiKo zastępca delegata rzą
dowego, Bolesław Bator, radca prawny departa
mentu morskiego w ministerstwie przemysłu i 
handlu, jako rządowy doradca techniczny, Józef 
Zagrodzkj, radca ministerjalny M. P. i O. S., jako 
rządowy doradca technicznv, Seweryn Horszow- 
ski, radca ministerjalny M P. i O S., jako rządo
w y  doradca techniczny. W  skład delegacji praco
dawców wchodzą: pp, Edmund Tttepka, jako dele
gat pracoda wców, Marjan Szydłowsk i, jako dorad
ca techniczny i zastępca delegata pracodawców, 
M ieczysłw Jastrzębowski, Jerzy Radomyski i Sto- 
faf  Tarnowski, jako doradcy techniczni pracodaw
ców, W  skład delegacji robotniczej wchodzą: pp. 
W ładysław Szczucki, jako delegat robotniczy, o- 
raa Franciszek Mańkowski, Andrzej Teller, Euge-

P. Uf.
K W A T E R Y  D LA  W YC IE C ZE K  SZKOLNYCH N A  

P. W. K.
Dla osób ze szkolnictwa polskiego i zagranicz

nego, obojga płci, przyjeżdżających na P. W. K., 
urządzone zostały, w  porozumieniu z  kuratorjum 
okręgu szkolnego poznańskiego, wygodne kwatery 
z całkowitą pościelą w cenie po 5 i 3 zł (dla zbio
rowych wycieczek po 2 z ł ) Kwatery te mieszczą 
się przy ul Matejki 8, i tam należy kierować zgło
szenia listowne i telegraficzne z  załączeniem za
datku.

Dokładny adres instytucji hrzimi: „Kwatery*,
Poznań, ul. Matejki 8, teł. 60- 91.

H O TEL „PO LO N ] ODDANY DO U ŻYTK U  
GOŚCI.

Hotel wystawowy ,Polooia“ w dniu 11 bm. po 
raz pierwszy oddany został do użytku prasy w  
związku z  odbytym zjazdem. Hotel wybudowany 
został kosztem 1 i pół milj. złotych, drugie zaś 
półtora miljona zużyto na zorganizowanie kwater 
Biura. Kwater dla zwiedzających W ystawę jest 
poddostałkiem i niema mowy o  tern, aby ktoś po
został bez mieszkania pokoje urządzone są kom 
fortowo. Kwatery masowe w  szkole powszechnej

P’ zy ul. Generała Prądzyńskiego i w  szkole w y
działowej przy ul. Berwińskiego są wygodne i  te* 
nie.

GOSPODA D LA  DZIECI N A  P. W . Ł

Dla tych, którzy są zmuszeni zabierać swe dŁio- 
ci ze sobą, nie mając mczności pozostawienia ich 
w domu, znajduje się na terenach Powszechnej] 
W ystawy Krajowej (pawilon Nr. 34, obok gmachu. 
Wychowania Fizycznego) tzw. „Gospoda dla dzie
ci". Jest to przybytek pełen słońca, pogody i  w e
sela.

Rodzice będą mogli z całym spokojem powie* 
izać  swe dziatki na kilka godzin, a nawet na cało
dzienny pobyt w „Gospodzie*1 gdyż fachowa i trao* 
ro-wa opieka nad niemi jest zapewniona, hygjenat- 
j czystość przestrzegana, ogróde-ki boiako sporto-’ 
we tuż obok. Dzieci otrzymywać tam będą za nu-' 
niinalną opłatą odpowiedni posiiłek.

M EGAFONY N A  TERENACH  P  W . E.
Dla urozmaicenia pobytu gości, zwiedzającycff 

P. W. K., na terenach W ystawy rozmieszczono k il 
kanaście megafonów, które podawać będą pro-
gram koncertowy Radja Poznańskiego.

nja Waśniewsk-a i W iktor Kościński, jako dorad
cy techniczni delegacji robotniczej. Na porządku o- 
brad Konferencji będą sprawy: 1) zapobiegania
nieszczęśliwym wypadkom przy pracy, 2) zabez
pieczenia od wypadków robotników zatrudnionych 
■pizy ładowaniu i wyładowywaniu statków, 3) pra
ca przymusowa (w  kolonj-ach), 4) czas pracy 
pracowników umysłowych (employes).

N0\Ve  ZASTĘPSTW A BANKU  PGLSKIEGO.
Bamk Polski zawiadamia, że dnia 21 maja br 
rozpoczną swe czynności dalsze nowe zastępstwa 
w Krynicy— Zdroju, Międzychodzie, Nasielsku, Sie 
miamowicach Śląskich i Środzie, Prowadzenie a- 
gend zastępczych pow iei z o io  miejscowym instytu
cjom finansowym.

OGÓLNG-KRAJOWY ZJAZD  BUCH ALTERÓ W  
V: PO ZNANIU . W  dniach 15, 16 i  17 sierpnia br. 
odbędzie się w  Poznaniu w  auli Uniwersytetu P o 
znańskiego H-gi Ogólno- K ra jow y Zjazd Księgo
wych. W Zjeżdzie wezmą udział najpoważniejsze 
organizacje zrzeszające buchalterów najróżnoro
dniejszych gałęzi przemysłu, handlu, finansów i 
rolnictwa, oraz członków zrzeszeń i kół biegłych 
rewidentów, księgowych- rzeczoznawców i eks
pertów Zjazd zajmie się omówieniem aktualnych 
zagadnień z dziedziny zadań i  znaczenia buchalte
ra w  nowoczesnych przedsiębiorstwach oraz roli 
i wpływ ie biegłych rzeczoznawców przy przymu
sowej kontrol bilansów, normalizacji księgowo
ści w  poszczególnych gałęziach, kartelach, syndy
katach itp., mechanizacji pracy i jej praktycznego 
zastosowania, opracowania systemu buchalterji 
najbardziej odpowiadającej polskiemu ustrojowi 
gospodarczemu. Pozałem zostanie omówiona kwe- 
stja prawnej ochrony tytułu i zawodu księgowego 
ochrona małerja-lna, ustawodawstwo socjalne i je 
go scalenie, oraz sprawa naczelnej instytucji re
prezentującej ogół buchalterów.

PO D W YŻK A  DYSKONTA W  BUKARESZCIE.
Bank Narodowy podwyższył zr.owu dyskonto z 8 
na 9 i pół proc

PRODUKCJA SAMOCHODÓW W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH, o  stałym rozwoju przemysłu 
rą rtochodowego w  Stanach Zjednoczonych najle
piej =wi: dczą cyfry produkcji poszczególnych fa 
bryk. Otóż w  ciągu marca br. wyprodukowały: 
hord 1,1 ,894 samochodów osobowych i ciężaro
wych, Cherrolet 147,274, Hudson Motor C °r  44,295, 
Buick 15200, Reo Motor 4,611, Cadillac i La S. ,11 e 
po 4,000.

Przeciętnie wzrost .produkcji każdej z wymienio
nych fabryk wynosi w  porównaniu z  popizednim 
miesiąi em 15 proc.

INFORM ATOR g o s p o d a r c z y

P. S. k  ACHTEL: Fundusz Bezrobociu ma pra
wo pobierać odsetki po 2 proc. miesięcznie 

PRZEDSIĘBIORSTW O? 1) Może Pan żądać 
'i wrotu, nie obwiniając jednak posiadacza o  kra
dzież. 2) JeżeL krawcy cd pracują na Pański ra
chunek, to winieD Ich Pan ubezpieczyć.

CHRZANÓW 6: Bank odpowiada w  tym wypad
ku za zagubienie weksla 

STAŁY ABONENT Z UL. GRODZKIEJ: 1) Je
śli pracuje Pan sam, to puteut jen niepotrzebny.

Lekkomyślność
w 'sprawach gospodarczych jest szłcodMwa tek 
w  żyoiiu zawodtowem. jak i  prywatnem. Powa- ' 
żnii i przezorni ludizto siosujg swoje pintrzeiby 
do dochodów s uniiikajs p rz©Jcw ̂ zystklietn nie 
potrzebnych wydatków. Częstym naprawom 
obuwia, a w  szczególności obcasów, można za
pobiec przez obcasy gumowe BER SON. Ber- 
isony są tańsze od sikóry, nosi się je dwa razy 
talk długo, a przez swoją wysoką elastyczność 
chronią obuwie tam, gdzie się najbardziej zu
żywa.

Każdy praktyczny i oszczędny człowfietk po
winien' nosić obcasy gumowe BERSON.

Noszenie BERbONA — to prawdziwa roz
kosz! 1215tz

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, FOCHEŃSt A 7

mim
IIP!

iiraiEJ
Kier.

M, M A T O

Dziś sobeta 18 b. m. 
o godz. 8*30 wiecz.

■si n
( iw ię i  s ie  im ię Tw o je )
Szaloma Asza w ukl. scenicz 
i ieżyserji Michała Weicherta.

Bilety Wcześniej do nabycia 
w f-ie Fischhab, Grodzka 46

2) Byłby potrzebny dla takiego- sklepu tylko j< deo 
patent HI. kategosji. 3) Za patent muk»i Pam za
płacić za cały rok.

ABONL1NT PO D H ALAŃ SK I: Oczywiście m ożni 
w  odwołaniu powołać się na świadka i zezutuue 
to jest miarodajne. ,

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W  PR ZE O ŁAW IU : Adre
su takiego banku nie możany poduć.

A . B. C.: Dowie się Pan o  takim podręczniku W 
■księgarni.

C Z Y T E L N IK  Z  B IECZA: Jeżeli lokal ma w y 
gląd pokoju, to należy nabyć patent III. kategorji.

HASZOM FR ' Ma Pan prawo prosić o  tę Ulgę, 
należy jak najrychlej wnieść odpowiednie podanie 
do urzędu skarbowego.

C Z Y T E L N IK  100- Za trzeci kwartał 1S*» w i
nien Pan zapłacić aa wodę, zaś za czwarty kwar- 
tak 192* nie je »t Pan obowiązany płudC

W Y TW Ó R N IA , RZESZÓW : Należało wnieść od
wołanie, które jednak obecnie już niewątpliw ie 
jest spóźnione.

H IPO TE K A : 1) N ie należy się ponowna prowi- 
zjaj chyba, że była ona wyraźnie ua ten wypadek 
umówiona. 2) Winien Par płocic podatek obroto
w y lecz tylko od swego Zarobku.

A. B.; Żale Pańskie są słuszne. O kwestjach. 
tych piszemy stałe, uwzględnimy też sprawę przez 
Pana poruszoną.

S T A Ł Y  ABONENT „N. DZ.“ : 1 )  Czynsz aa m.e- 
czkanie 1-pokojowe z kuchnią wynosi as kWiedeń 
hr. 67 proc. czynami przedwojwnego 2) Należy 
nie opłata za wodę.

BK.,SANOK: Adresu ani bliższych szczegółów o 
tej instytucji me możemy F -»u  podań.
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N :A D E S Ł A N ' Ę
Z a  ru b ryk ą  tą  r c d z k c ja  n ie  o d p o w ia d a .

Kom. wyb. żyd- soc. partji rob. Poafej Sjon 
(zjedn. z CSP) w Krakowie,

W  90d>0iię dnia 18 maja b- r-, o godz- 3 popo- 
ludadiu odbędzie się w sali Teatru Żyd. przy 
Ul. Bocneiwaied 7

w ipiąyie wyborów do Kahału w Krakowie.
IFraemaiwiiać będą nasi kandydaci to w.: Biim- 

aaar Dir Aamhold, Dr. bbhm { neniig-

Komitet wyborczy Poalej Sjon 
(zieun, z CSP.) w Krakowie.

Swłwarzyszenic Rękodzielników żydowskich 
i „Szomer Umonim", Kraków.

W  odedziiietlę dnia 19 b- m o godzinie 7‘30 wfc- 
CTOu- w  salL „Ahawias Rajiim“ przy ui- Szpital
ne# 24, odibędizde się

ZO FCM AD ZErfr 
PRZEDWYBORCZA
dla wyborców do KaJialu, zamieszkujących 
Śródmieście i okolice.

Wyborcy Źydzif Jawcie siię liicanćel
Komitet wyborczy żydowskich 

rękodzielników.

im pi
J e r o z o l i m a ,  13 5 ŹAT. Rabin śchor 

pr/udłózył zarządowi gminy żydowskiej w Je
rozolim ie 2 sensacyjne pisma, rzucające iłowe 
światło na kwestję uprawnień żydowskich do 
„Ściany Płaczu“ i sprawę status ąuo. Jedno pi
smo, datowane z r. 1920, byio wystosowane 
przez sekretariat rządu palestyńskiego dc rabi
natu i dotyczy zapytania raDinatu w sprawie 
umieszczenia parawanu przy „Ścianie Płaczu". 
W  imieniu Wysokiego Komisarza Palestyny 
sekreturjai rządu zezwala rabinatowi na umie- 
szczenie takiego urządzenia.

■050

Drugie pismo jest podpisane przez b. guber
natora Jerozolimy gen Storrsa W  piśmie tem 
komisarz okręgowy oznajmia, że nie czyni ża
dnych zastrzeżeń w sprawie umieszczenia ła
wek dla odbywających nabożeństwa przy Ścia 
ńie Płaczu".

Jak wiadomo, sprawa parawanu przy Ścia« 
nie Płaczu stała się przyczyną ostrego zaiar* 
gu m.ędzy ludnością żydowską a muzułmańską; 
w dniu Jom Kipur r. ub., sprawa zaś ławek 
przy Ścianie Płaczu spowodowała szereg zajśó 
i nieprzyjemności.

V.fei bu/n y szeklowcówE

lekarz chorób dzieci i wewnętrznych 
ordynuje  w miesiącach letnicn 

od g. 4*30 6 pop.

P A U L ? N S K A  5 6 -  -  T e L . f S C ?
Lćimpa kwarcowa

KRYMKA
Dr. RYSZARD REICH

Z B E R L IN A  llWer
ordynuje jak corocznie U lk o  w  sezonie letnim 

we Wilis „ P C D  K"M KI!T4“ . Telefon rtr. 62.

W szech  nauk lek arsk ich  3237x

[)r ntecL JakóbTięer
b. długoletni lekarz klinik berlińskich

osiedlił się w Jordanowie (Rynek)

Dr. med. E. ZiLLHER
o. oynuje

W  R A B C E  W I L L A  „ W I S Ł A "
obok dw orca kolejowego. n6?a

Dr. B. EDELMAN iak zwykle 

W  K R Y N I C Y
willa „U R S Z U L A ** obok „Siedliska"

J .  T r a i r b m a r s n  i  M .  n o l d f . r r e s ’
prowadzą ■

Z a k ła d  le c h n .. d en ty sty czn y
w Krakowie przy ul. ZybiiMewicza 16, parter !

G odzm y przyjęć  od 9— 1 i od 3 - 7 .

T R I J S K A W t E C

Dr. S. EDELMAN
ordynuje jak dawniej w willi „B k D B IlN ft**

Podz:ękowanie.
WPanu Drowi Adolfowi Fnglowi za wyleczenie 

męża z poważnej choroby i nader troskliwą opiekę 
składam serdeczne podziękowanie

A. Spleierowa.

Z oltazji ząfęcztoj naszego Kuzyna n I.clsera 
Hermelego r Mielca z p,- Berta Muschlówna z | 
Tarnowa serdecznie gratuluje 
1239—a Rodzeństwo Schorr.

Akcja szeklowa w naszej dzielnicy została 
definitywnie przedłużona. Egzekutywa Świato
wej Organizacji sjońskiej jakoteż prezydium 
A. C. uchwaliło nu naszą propozycję ustalić 
dzień 2 czerwca jako ostateczny termin likwi
dacji akcji szeklowej.

Dotychczasowe wyniki akcji szeklowej v/ na 
s/ej dzielnicy napawają nas dumą i radością. 
Z piotokołów nam nadesłanych wynika, że 
wszystkie prawie miejscowości kontyngenty 
swoje osiągnęły lub je przekroczyły. Świadczy 
to z jednej strony o wielkich jeszcze możliwo
ściach pracy w całej naszej dzielnicy, a z dru
giej strony o gorliwości i pełnej poświecenia 
pracy naszych towarzyszy.

Przedłużenie akcji szeklowej służyć ma dla 
powiększenia liczby s/eklowców. Już nie dla 
osiągnięcia kontyngentu ma ona nyć poświęco
na, ale dla jego przekroczepia. Dążeniem 
wszystkich naszych towarzyszy we wszystkich 
miejscowościach naszej dzielnicy winno zatem 
być kontyngent szeklowy przekroczyć

Wzywamy zatem wszystkie lokalne komisje 
szeklowe do intenzywnego prowadzenia akcji 
szeklowej.

Centralna Komisja Szeklowa 
w Kiaku wie,

Zjazd żyd. społecznego szkol
nictwa średniego w Polsce

W niedziolę^dinia 12 brn odbył się w  W arsza
wie 9. roczny Zjazd „Związku Zrzeszeń Społerz 
r.ych utrzymujący cli żydowskie szkoły średnie w 
Polsce1. Zjazd, który obradował. pod przewodnic
twem p. Dra M. Braudego, wysłuchał sprawozda
nia ustępującego Wydziału Wykonawczego (refe
rent p. Dr. A. Tartakower) a następnie referatów
0 obecnym stanie i o postulatach żydowskiego 
szkolnictwu średniego (referent Dr. M. Braude), o 
reorganizacji zw iązkowego Inspektoratu Nauk 
Judaistycznych i o nowym programie nauczania 
w  szkołach związkowych. W  dyskusji, która roz
winęła się specjalnie po dwóch pierwszych refera
tach, wskaizywałi poszczególni delegaci na ciężkie 
położenie wielu szkół, wywołane z jednej strony 
zubożeniem i pewną obojętnością szerokich rzesz

Z okazji' zaręczyn iiaszetgo Braunika p. Ledsera 
Hermelego z M ielca z p- Bertą Musohlówną z 
Tarnowa serdecznie gratulują 
1239—b Ozjaszowie Hennelowie.

Do zaręczyn nas/ego kochanego Kuzyna p. 
Henryka Pinkasa z Rzeszowa z p. Erna Schrei- 
berówną 2  Krakowa gratulują serdecznie

Ozjaszowie Hennelowie i Plnkasówny.
1239—c |

Z okazji zaręczyn, naszego kochanego brata
1 szwagra p. Abrahama Gellera z p, Franią 
Wimisnerówną z Tarnowa najserdeczniejsze
życzenia składają
Ch. Lewisowie. Maurycowie Wienerowle.

A. Weinstelnowie. 761g

Z okazji zaręczyn naszego członka p. Henry
ka Gniwischa z n. Adelą IJpschitzówną z Miel
ca serdecznie gra tu luje

Stowarzyszenie Hamachar 
1271i .Muszymi.

społeczeństwa a z drugiej strony przez negatywny! 
stosunek części żydów okiej rfcpiezojrt&cąi u n d o -  
w ej w  kratju, która nie chce uznać naauóuwc^ 
charakteru śiedniego szkodnictwa ut-ajtwisłycaŁe 
go, będącego pnziecie jedynym czynuiLiooi na te* 
rytorjum diawaej Kongresówki (.po części i na 
terytorjum dawnej Galicji), 'umożliwiającym u u o- 
dowe wycliowonie żydowskiej rołodawsży dzięki 
o-bszememu probantow i nauk juu^Jtycznycn 
Zjazd uchwalił rozpocząć w najhliz»Łjofc uuUia 
szeroką działalność propaganJysiycma- u/wiad*- 
n.iającą i pizyciągnąć do niej wszystkie Hi srowa *r 
oze sfery Żydostwa połskiegu, które maję u v T r  
mienie dla dzieła Związku. Uchwalono równocze
śnie zwrócić się do Ministerstwa z  żądaniem za
twierdzenia now ego programu nauczania w szko
l i  ch związkowych,, ^pwrtego na najnowszym pnv  
gi ąmie miniąteujulrnym locz pOzOstaWiajtgcegu 1 tan
ki judaistyi zne w  meuszczuplonym ros-nurze dosi- 
s;cjszjym.

Do now ego Wydziału Wykou«wazeg& ZwiLątkn 
zostali wybrani następujący Panowie: Dr. M. 
Braude, Cederbauni (Międzyrzec), Bagełman (Ko
ło), Brsler (W łocławek). Falc (Kutno), Frenkiel 
(Radom), Dr. Hilfstein (Kraków ), Huirwicz (Toma
szów), Lewkow icz (Kalisz), Dr. Melodysta (So- 
suowiec), Perła (M ława), Dr. Schwcag (Lodź), Br. 
Staropolski (Suwałki), -Dr. Tertakower (Łódź) i  
W ajm yb (Kielce).

Związek obejmuje obecnie 23 szkód średnich n> 
tei ytorjum oawnej. Kongresówki. i Małopolski t 
liczbą uczniów około 4000 i z rccauym budżetem 
przeszło dwa mil jony złotycn

W  JBRASH (TRANSJORDAiNJ A )  ekspedycja
bi y ly  jskiej W yższej Uczelni Archeokrgiiaznej od
kryła synagogę z 1-go wieku przed Cfor.

KONFERENCJA Z W IĄ Z K U  KLO D Z-B/A MU
ZUŁM AŃSKIEJ, odbyta w  J if&e, uchwadała 
łać w  loku bieżącym kongres młudzieży 
mańskiej z różnych krajów.

PiSMO AR A B SK IE  „A L  AKD AM “, w ych odźco  
dotąd w  Jaifie dwa razy na tydzień, dustoaM jmbk 
kształroue na pismo codzienne, będsie I b 
szy dzńenu^k arabski w  t- deałynie.

P g L IC JA  PAJJUSTYNSKA , r 
rech Arabów, wśród nich jedną LołńeAę, pod 
rzutem okradzenia transportów przesyłek 
wych i czeków pieniężnych na sumę 
tów.

PODCZAS MECZU BOESHRSKXBOO 
ca członek berlińskiej moi t^K i" p Bnhnt, 
sportowiec, doznał złamania u h  p a y  
tracie krwi. N ie będzie on mogt 1 Tęcaj pteaó: 
łu w  meczach bok/erskich.

58 GMIH ŻYDOWSKICH W  STAREJ KUHObClP 
wręczyło ministeratwu wyjauń retig^cydl w a r  
czysty protest przeciw  prttyjA «ow l 
zmierzającemiu do ograniozieiDa r k a o n  
ży-iowikich i  powierzenia' nadzontu u d  
specjalnie wyznaczonym mężom zanfu n e  raąd*

K r  CZCI Ż O ŁN IE R ZY  Ż ]  łOOWSKłCK, 
głych w  Irtw ie  pod fetreney w r  1910, dflfejk 
w  Paryżu w  synagodze ^Donrael- a, hmstmśmm  
żałobne. P o  nabońeńs^wte Udam k ę  ma g r lig  
zranego Żołnierza.

REPERUJ AB K ln jT E i
BAC-ATBI A; wmĄri 1
CORSO : „Człowiek z b k n m "  
N O W O Sd :

„Ubogi miłjoner"
SZTLK A: „Tan______
UCIECHA: „W porywc aujhiiM". 
WANDA: ,&iHihio«M>r 
WARSZAWA: „Ojwwaejd z

■
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ELUST
Po otwarciu Powszechne! Wystawy Krzjowej

Wwloń. na t&reoy wschodnie P. W . K. z paiwiilnmem przemysłu naftowego Największa w Polsce fontanna, która znaijidfuije się w Panku Wiiuoona na
, i baią dęs kiego przemysłu. terenach P. W. K.

Hafet ciężkiego praumyuii na P. W . K,

PZia«fco-m o n archa  

M iędzynarodów ka poczty

7-LETN' KRÓL RUMUŃSKI MICHAŁ w  towamzyisitwiie swej baibkt, królo
wej - A«dowy Mairji i matki, księżniczki Heuewy prze).-ż.’4a w dniu ruuruń- 
sUeso śwtlętt. państwowego nrzed frontem odctoi«®ów wojsikuwych, biorą, 

cyca udział w  paraozW;

Z oikaizj zwołanego do Londynu mjędiz-ynairoóowego 
kongresu pocztowego wydał zairząd poczt angiel
skich nowa serie marek ze z n a n ą 1 podobizną króla 
Jerzego V. Ou czasu wstąpienia na tron obecnego 
króla jeu vo plerww. nowo wydam seoa aagdcWdch 

maczków pooBtowruł1
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EWa iitek zawalenia się mositu w szybie „Dora Helenie" w saiskim rewirze 
iWefcU bnuiLdtinego, ruiną! w przepaść f»*]iąg, nall udawany 'emram- Mimo 
rwuteUk: ’h rozmiarów, kiates-troła ta pociągnęła »a sobą tytaj jtedeni wj padeil:

śmierci'. •

HUszipafisiki parowiec „Cnriistobal Goić*", mia§ąc tysiąc pasażerów na po
kładzie, zderzy! się w  porcie nowcioroik nr z  hofliowniMem „River Oromites", 

powodując jago zarouJęcie, przyczem sam dwinaJ tusciWiacó,

Były nunistca' sg>i aur, jateratSamydi Stanów 
czenych, Evans ttoabes, soetai sędrią Miqdfcjmmoar* 

dowtgB Tc^bsmata w  M m , ..

; : ;ł " ■■ .-i i: i

Jednem z ostatnich miast, zajętych przez meksykańskie wojaka rządowe 
po wyparcia pows—A.,J w, było miasto Twmcti. Fodcria owtrzettwanta 
miastu wSleirptaio bardzo dotkliwie Widok zburzonych. hal mwgowyoa 

ST crwtn® przypomina au«akl z czasów wojny iwurimwê  __

Po pnzeszlo dwuietnkeu bytności w HoJiywooć wró
cą Bmril Jamnings dnia 14 b. m. na p iklaicLie parów- 
ca „Hamburg" do Nkrniiec. Zdjęcia nasze pnzedsta- 
wiaią momeoi przybicia ofloretu do porad w Koocbai- 
ven, orsz zmakomAago artystę . w towarzystwie 
kapitana „Ham/bungu '* i żony swej, b, artystki 

Chany Iku

Scena z uroczystości ku czci Joanny- d‘Anc w Orleanie, z eioazn SOOnnei 
rac2nócy awołniesua nuŁaioha od cbżężenia armii angmskileK, ^aeoattwu 

boid uJdztttow woskowych przed porwift m  Dziew'- Orfeańskfcfl.
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W Warszawie rośnie zapał 
do małieństw...

Z  ogłoszonej statystyki ludnościowej w  W arsza
w ie  za rok ubiegły rzuca się przedewszystkiem w  
oczy niespodziewanie silne w zrosty liczby m a* 
żcństw W  roku 192b urzędy staou cywilnego za
rejestrowały w  Warsza/wie o  1,698 małżeństw w ię
cej niż w  roku poprzednim. Ogółem zawarto , w  
tym roku w  W arszaw ie 10.001 małżeństw. Jest to 
cytra olbrzymia, oznacza ono, że co pięćdziesią
ty  mieszkaniec jto licy  by ł w  roku 1928 świeżo 
upieczonym „młodym* * małżonkiem. W płynie to 
cjzwątpienia na ilość urodzeń w  najbl lższycfa la
tach.

Jedno z  p.sm warszawskich zauważa na m argi
nesie tej statystyka: „Ten wzrost liczby małżeństw 
bezsprzecznie jest ubjaiwem dodatrom, wpływają 
cym na rozw ój w ielu  rzomiOGl jak kra w  iecki ego 
(wyprawy śl t tu, wesełaj, stolair-kiCgo (mebło- 
wauie nowycb , gniazdek małż* ńokich*) itD jak 
również przemysłów naprz. spożywczego i  spi
rytusowego (pożegnalne libacje staniu (kawaler
skiego, ■ zaręczyny, wesela, poprawiny), a nawet 
i  mydlarskiego (niektórzy kąpią się po raiz pier 
Y.szy przed nocą puślmbułą),. łtozw ija  snę tez1 
j praemysu puomaa ski", przyptrami. rogów  mężo
w i, powiększają kadry przysłow iowych teścio- 
w jbh ‘u.

Do do kondycji" młodych małżonek, to wyszło 
za mąż 9.350 pamifaią 530 w dów  i 120 rozwódek. 
IZ młodych małżonków było: SL020 kawałeiów|, 
850 wdowców i  130 rozwiedzionych.

Naszych czytelników zaciekawi specjalnie, że 
c  ogólnej liazby małżeństw (10 .001) oLrzesoijanie 
Bawarii 84^ p roc, Żydzi zaś tylko 15,4 proc., 

że na 1(XX) mieszkańców r^rzescijan wypa- 
idu UJ procent. Żydów zaś 4.S procent. Lw zgię- 
m / . .jednak należy, że u Żydów zn,achana ilość mał
żeństw odbywa się w  drodze rytualnej, bez zare
jestrowania w  urzędzie cywilnym.

Umysłowo zdrowy człowiek
byl p r u i  8 m leik«cy trzym any  

w  dom u oblatanych
Oęninja paibliczna we Francji żyw o zajmuje się 

Blerą, której bohaterem jest 38 la" liczący „profe
sor kosmetyki" Louis Visseguet, „  Profesora'* przed 
8 8>iesiąpami zamknięto w  domu dla dhłąjkany<,h> 
— n i juiiedaiwuo uciekł, poc^em się okazało, że c z ło 
w iek  ten był zupełnie zdrów  na umyśle.

'Profesora Vissdguet‘a areszroowamo swego czasu 
W kawiarni, gdzie przyst jw li do niego dwaj u 
mędnicy kryminalni i w ezw ali go, uy z  nimi po
szedł. N ie przeczuwając niczego „profesor*1 w y
szedł na ulicę, gdzie czekali na niego już dwaj po- 
bcjanci, którzy nałożyli mu kajdanki, wrzucili go 
Ido auta i  zaw ieźli do pobliskiego koanisarjatu po
lnej. Tu  prztrzymano go 48 godzin i nie pozwolo
no nawet napisanie hsiu k  żony. Na trzeci 
dzień przewieziOuo go do policyjnej stacji psychia
trycznej. Gay do jego celi wszedł lekarz i zaczął 
■ię go  wypytywać o  rozmaite rzeczy, uświadomił 
sobie dcpdero biedny Yisseguet, że uważają go  ża

warjaita. N ie  pomogły zapewnienia, że czuje się 
zupełnie zdrów  na umyśle, bo lekarz nie dał się 
pi zekonać, utrzymując, że wszyscy warjaci uwa
żają siebie za zd-owych, a zdrowych za warjatów. 
„Profesor*' wpadł w taką wściekłość, że poturbo
wał lekarza. Nałożono mu wówczas kaftan bezpie
czeństwa , przyczeiii wybito mu trzy zęby. W  ra- 
stępoyćh dniach badano wciąż jego stan umysło
wy.- Pytano się go, kto jest prezydentem republiki, 
kajziamo mu dodawać, in-itożyć, dzielić, co wreszcie 
wyprowadziło Vissegueta Z cierpliwości. Biedny 
i złowiek zaczął demolować urządzenie j okoju i 
uderzył jednego z lekarzy w  twarz. Następnego

dnia uznano go już ostatecznie za obłąkanego i 
przeprowadzono go do zakładu dŁa obłąkanych 
gdzie go trzymano w  osobnej celi Żona dowiedsia- 
11 się o  nieszczęściu, wszczęła alarm aJe wszelkie 
jej starania o  uwolnienie męża spełzły na niczem. 
gdyż odpowiadano jej staje, że lekarze uznali je j 
rr.ęża za obłąkanego.

Po ośmiu dopiero miesiącach uduło się nieszczę
śliwemu człow iekow i zbiec, a na wolności wyka* 
zał. że jest zupełnie zdrowy na umyśle Osien 
miesięcy przesiedział Yisseguet w  domu obłąka
nych na podstawie zwykłego doniesienia konku
renta, który chciał się go w  Jen sposób pozbyć.

M A K S BROi> Copyrifcth by Y tr lag  Paul Zaolnay Wien— Berliu

Zaczarowany krai miłości
h r i r k l n d  M. Kantora

(Ciąg
Pewnego dnu  donosi mu Len ł  że Frowein 

przyjechał do Pia*gi. Juk. zawsze mieszka w  hote
lu „Pod  niebieską pwiaaią*'. Oina chce pójść do 
mego. Rozmowa w cztery oazy ma się potem prze
mienić w  sześć.

Z pierwszej rozm owy jest Lema bardzo zadowo
lona. „7gadza się na wszystko".

Pol u zaznajamia ze sobą obu mężczyzn. 
W spokojnej sali jadalnej hotelu. Podali sobie 
ręce.

Krzysz/tof inaczej sobie wyobrażał Froweina 
Bardziej okazale. „Jest też amatorem boksu", oko
licznościowo scharakteryzowała go Lera. Na tle 
tych słów  powstał we wyobraźni Krzysztofa o- 
braz s ta jożj tnego atlety, a ponieważ właściwie, 
bardzo mało o  Proweinie wie, nigdy też o niego 
się nie wypytywał, przeto jego postać także du 
ch|0-wo przybrała odpowiednio olbrzym ie rozmia
ry. A le Frowein jest człowiekiem, jak my wszy
scy Pięknym- jest mężczyzną, to jest prawda, o ja- 
uno blond włosach, zielonych kocich oczach, o fa ł
dach zniszczenia około ust Dwa zęby na górze 
nieco brunatne; ale drobnostka wywołuje śmiech 
Krzysztofa: Gładko zaczesane w łosy mają jeszcze 
świeże siady fryzjerskiego czepka. Są one jak gdy- ‘ 
by wypiekane z głębokiemi bruzdami tu i tam. —

dalszy).
Wynika i tak z  log ik ' całej sytuacji, że Krzysztof 
odczuiwa swą przewagę. OdcBiułby tę przewagę 
jako coś nieznośnego w  stosunku do człowiek i, 
który w  każdym razie wraca z frontu, bez w zglę
du na to, że ostatnio przydzielony został do tea
tru na froncie — tego rodzaju rzeczy są zaiwsze 
niepewne, to już teraz wie, — gdyby dzisiaj ra
no sam nie otrzymał powołania do wojska. Lena 
jeszcze lego nie wie, Krzysztof ma za kilka dni 
zgłosić się do piułLu dla „wyszkolenia**, a potem 
pójdzie na front.

Rozmowa zaczyna się od najodleglejszego pun
ktu świata, od jaJSejś podróży po Pirenejach, któ
rą Frowein przed laty odbył Francuzom nie mo
że niczego zarzucić. A  teraz ma przeciwko mm 
walczyć. — Jest to wszystke bardzo piękne, myśli 
sobie Krzysztof, ale w  jaki sposób dojdziemy do 
głównego punktu rozmowy?

Frowein odkomenderowany został ob e tn ie  na 
front rosyjski Nie ma jednak najmmejszej ocho
ty walczyć z Moskalami, natomiast chętn ie  upija 
się w  Królewcu. Okoliczności nigdy, do lego' nie 
zabraknie. Teraz np. ma się urządzić Irin) kino 
Zakup koniecznych materjalćw trwał 0 iygo-drp 
— a końca je szcze  nie widać

Frowein pije dużo koniaków Przyzw yczaił się

do tego w  polu. P rzy  tej sposonności coś sobie, 
przypomina —  przyw iózł dla Leny kryształową 
flaszką ze starego rosyjskiego szkła Odchodzi 
do swego pokoju na górze, by ją  onzynieść.

Lena i Krzysztof, pozostawieni rami, spogląda
ją na siebie zakłopotani. ■,

„Odejdę1, oświadcza Lena energicznie. „P r z j 
mnie nie chce mówić. Gdy sami zostaniecie, spra
wa bedzie Załatwiona w przeciągu pięciu minut** 

Krzysztof lituje się nad Frowerkiem: „N ie wiem, 
Leno — byłoby może lepiej, byś została".

P rzez chw Uę milczą zażenowani,
„Nie, odchodzę", oświadcza Lena stamowczo — 

Na nieszczęście doszła- za,ledwo do drzwi, gdy 
F row eir bez tchu wpada Usiłuje pokryć zakło
potanie, że biegał po schodach. A ie  szybko oddy
cha, chociaż mówi spokojnie: „Dobrze, że oacfao 
dizlisz Leno. Przeszkadzasz nam tylko. A le  weż 
ze sobą ten dzwonek dla krów, czy słyszysz, jak 
dźwięczy? Jesteś przecież muzykalną. Są też W 
mm wyryte świete obrazy, — jest to stary antyk**.

Lena pytająco patrzy na Krzysztofa, le n  go rli
wym ruchem głowy daje znal zgody A w ięc L e 
na przyjmuje podarunek, Frowein mówi coś do 
niej w łonie lekkiej honwndy. Jak sie wagole mówi 
jako maż, Lena drży Jest widocznie tego zdańl-a, 
ie  jest to pożegnanie z Froweioem. „N ie  spuść tył-, 
ko tego na ziemię. Jeśli chc*sz rzecz te zniszczyć 
— przyjdzie ci to łatw iej ż m łb fk le ą w  ręku". „

(C iąg dalszy nastąpi)
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Wiacfemości z kraju
Nadawanie prywatnym szkołom 

praw szkół państwowych
yj, najbliższych dniach ukaże się rozporządze

nie ministerstwa ośw iaty w  sprawie nadawania 
prywatnym szkołom średnim ogólnokształcącym i 
ocmmarjom nauczycielskim praw szkół państwo- 
uycŁ

Rozporządzenie wprowadza do dotychczasowej 
praktyki głównie dw ie zm iany: znosi kategorje
szkół otrzymujących prawa „niepełne z zastrzeże
niem", pozostawiają^ tylko kategorje szkół z pra
wami petoemi, niepełnemi i bez praw. Pozałem 
prawa mają być nadawne aż do odwołania, a nie 
jjak dotychczas na pewien okres czasu.

W śród warunków, od których uzależnia się na
danie szkole prywatnej pełnych praw państwo
wych, rozporządzenie podaje: 1) utrzymanie pro
gramu i  metod nauczania na poziomie odpowiada
jącym zadaniom gimnazjum i seminarjnim pań
stwowym, 2) prowadzenie żywej akcji wychowaw
czej w  duchu wyraźnie państwowym. Rozporządze
nie określa także zakres obow iązków kierownika 
szkoły i nauczyciela, sposób przyjmowania ucz
niów, sprawę pomieszczenia i zaopatrzenia szkoły

GUMA do wycierania
dla maszyn do pisania 

L  .&  C. H A R D T M U T K  - W yrób krajowy.

Dalsze szczegóły połaru 
miasta Iwie

W  numerze wczorajszym donosiliśmy o  stra
szliwym pożarze, którego ofiarą  padło całe mia
steczko Iw je na Wileńszczyźnie. Obecnie docho
dzą nas dalsze szczegóły katastrofy. Pożar w y
buchł około godz. 7 wieczór na skutek silnego 
wiatru i zaczął się szybko rozprzestrzeniać. Ponie
waż ogień ogarnął w  pierwszym rzędzie urząd po
cztowy, było rzeczą niemożliwą zawiadomić o  
wypadku straż pożarną w  Lidze. Dopiero olbrzy
mia łuna dała znać okolicznym miasteczkom o  po
żarze. Zjechało się około 10 plutonów straży po
żarnej, jednak wszelka pon  tc okazała się spóźnio
ną Całe miasteczko spłonęło doszczętnie, około 
500 rodzin zostało bez dachu nad głową. Pogorzel
cami są niemal sami Żydzi, którzy na skutek po
żaru stracili wszelką możność zarobkowania. Po
żar rozszerzał się z tak gwałtowną szybkością, że 
pie było mowy o  ocaleniu chociażby jakiejś czę
ści dobytku. Spaliła się miejscowa bożnica, dom 
sierót, wszystkie trzy apteki. Z pierwszą pomocą 
p: zyszedł pogorzelcom wojewoda, który zarządził 
natychmiastowe wysłanie środków żywności i  pro
wizorycznych namiotów dla ofiar pożaru. Kilka 
poparzonych osób przewieziono do Wilna.

»Miss Judea“ zaproszona 
do Paryła

„Comite des Fetes de Paris", organizujący, jak 
wiadomo, międzynarodowe konkursy piękności, za 
prosił p. Zofję OtLdakównę z  W arszawy, wybraną 
w  konkursie „Naszego Przeglądu" na „Miss Ju- 
deę“, na doroczne uroczystości, które komitet ten 
urządza w  okresie Zielonych Świąt w  Paryżu. 
Uroczystości te rozpoczynają się dzisiaj w  sobotę 
18 hm. P. Oldakówna wyjechała do Paryża we 
czwartek w  towarzystw ie swej matki. Koszta prze 
jazdu i pobytu w  Paryżu p. Ołdakówny i jej ma
tki ponosi „Comite des Fetes de Paris". Pobyt 
Miss Judei w  Paryżu potrwa około 10 dni. P a 
ryska kedonja żydowska przygotowuje uroczyste 
przyjęcie na cześć „Miss Judei".

„MOŚCIC2E". Gminy Dąbrówka Infuałcka i Świer 
czków pod Tarnowem, w  których mieszczą się 
państwowe fabryki azotu („N ow y Chorzów") po
stanowiły się połączyć w  jedną gminę p. n. „Mo- 
ścice" na cześć p. Prezydenta Rzpłtej. P. P rezy
dent, który ostatnio baw ił w  „Nowym  Chorzo
wie", w yraził swą zgodę na tę nazwę.

ZŁOŻENIE ZW ŁOK GENERAŁA BEMA w ma,u 
zcleum w ogrodzie miejskim w  Tarnowie wyzna
czone zostało na dzień 30 czerwca br. Transport 
zwłok odbędzie drogę z Aleppo przez Konstanty
nopol, Bułgarję, Juigosławję, Węgry i Czechosło
wację do granic Polski w  Dziedzicach, następnie 
pr zez Kraków do Tamowa.

W YCIECZKA AM ERYKAŃSKA N A  ŚLĄSKU. 
W dniu 6 czerwca przybywa na Śląsk wycieczka 
amerykańska licząca 800 osób dla zwiedzenia tu
tejszych zakładów przemysłowych. Wycieczka 
BwśMbu poprzednio PWK,

Z POCZTY. W  Centrali telefonicznej w  Dębicy 
zaprowadizono służbę „N/2" tj. w  miesiącach le
tnich od godziny 7-ej do 24-ej, zaś w  miesiącach 
zimowych od godziny 8-ej do 24-ej bez przerwy.

AUTOBUS TAR N Ó W —K R YN IC A . Od 15 bm 
kursuje między Tarnowem a Krynicą luksusowy 
autobus Lancia, który codziennie przewozi pasa
żerów  i towary do Nowego Sącza i  Krynicy. Czas 
trwania poaróży jest o  3 godziny krótszy, niż 
koleją. Ceua biletu równa się kosztom 3-ciej kla
sy koleją.

KONIEC N A P a DÓW  W  OGRODACH W A R 
SZAW SKICH. Kilkakrotnie już donosiliśmy o  po
wtarzających się stałe, tradycyjnie co roku na 
wiosnę, napadach na Bogu ducha w iu jóh spokoj
nych przechodniów żydowskich. Dopiero obecnie 
polecił wojewoda warszawski p. Jaroszewicz usta 
w ić specjalną straż w  ogrodach, dla dopilnowa
nia porządku. Jest więc nadzieja, że chuligaństwu 
warszawskich antysemitów zostanie nareszcie po
ło,żony kres.

w o j n a  p o l i c j i  z  h a n d l a r z a m i  o b w a 
r z a n k ó w .  Policja warszawska zabrała się ener 
gicMiie do tępienia nielegalnego handlu. W  tym 
celu urządza od ca.su do czasu obławy na w ar
szawskich obwarzankarzy. O takiej obław ie do
nosiliśmy niedawno. Onegdaj przytrzymano znowu 

l niejakiego Bera Guttscheina, którego posterunko- 
ć wy chciał odprowadzić na kómisarjat w raz z przy 
' chwyconym „towarem". Prośby Guttscheina o  II- 
• tość nie odniosły skutku. N ie  pomogły nic dow o

dzenia, że zakwestionowany kosz z obwarzankami 
stanowi cały majątek i jedyne źródło zarobko- 
waiińa Guttscheiin. Posterunkowy pozostał nie
wzruszony. Tłum, który zebrał się do okoła miej
sca oryginalnej wałki policjanta z przekupniem, 
usiłował Gutsoheina odbić N ie udało się to je 
dnak i handlarz obwarzanków został odprowa
dzony na policję. Zostanie mu wytoczony proces 
o  czynne wystąpienie przeciwko posterunkowemu.

Z KAM IEN IEM  U SZYJI... Z Katow ic donoszą: 
Onegdaijszej nocy utopiła się w  Brynicy obok 
kolonji w  W ielkiej Dąbrówce Marjanna Szopowa 
z Będzina. Denatka uwiązała do szyj! kamień wa
gi około 6 kg., poczem wskoczyła w  wodę i uto
nęła. Powodem tego kroku były prawdopodobnie 
niesnaski małeżńskie.

GUMA „SŁOM • •

d o  wycierania  
L. A  Cm H A R D T M U T H  - W yrób krajowy.

TRAG ICZNE MORDERSTWO I  SAMOBÓJSTWO 
N A  T LE  EROTYCZNEM. Onegdaj rozegrała się 
w  Warszawie, w  mieszkaniu urzędniczki Sta
nisławy Kotkowskiej na Krakowskiem Przedmie
ściu straszna tragedja. Rotkowska mieszkała 
wraz ze swą matką, dziećmi i sublokatorem Julja- 
nem Rafołowskim, z zawodu elektrotechnikiem, 
który w  oczach sąsiadów i znajomych uchodził 
za jej kochanka. Przedwczoraj w rócił Rafałowski 
do domu w  stanie mocno podpitym i rozpoczął 
z  Rotkowską sprzeczkę o  jakąś drobnostkę. W  pe
wnej chwili wyciągnął z kieszeni rewolwer i od
dał dwa strzały w  kierunku swej kochanki. Kułe 
tra fiły nieszczęśliwą w  brzuch i piersi. Dokonaw
szy tego czynu morderca popełnił na miejscu sa
mobójstwo. Cała scena odbyła się w  obecności 
dzieci i matki Rotkowskiej. Przyczyną morder
stwa była podobno zazdrość.

KONIEC „SZLAFROKA“, „LUFCIKU" I  „FA- 
JERANTU“ Warszawski „Kurjer Czerwony", po 
rozgromieniu „szlagiera" i zastąpieniu go  „prze
bojem", przeprowadził ostatnio ankietę Wśród 
swych czytelników na temat spolszczenia „szla fro
ka", „lufciku" i „fajerantn". W iększością głosów 
rozstrzygnięto, że „szlafrok" ma się odtąd nazy
wać „narzutka", „lu fcik" — „okienko", a „faje- 
iant" —  „porobocie"4

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TE A TR  ŻYDOWSKI

Sobota: „Kidusz Haszem" (występ Trapy W i
leńskiej).

TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Sobota: „Pigm aljon" (gość wysł. p. Aleks. W ę

gierki).
Niedziela: pop. „Dwaj panowie B“ (ceny zniżo

ne); wiecz. „Krakowiacy i górale'

TEATR REWJOWY „GONG- (UL. RAJSKA)
Sobota: „Dowidzenia".
Niedziela: „Dowidzenia" (trzy prżedwtwwieola).

Brzydko zabarwione zęby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy
jemny zapach ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont Już 
po paro kro tnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienna 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

Obwieszczenie
Komisja wytareżs. dla wyboru Rady i ZarzaJ 

diu Gminy wyzmamiiowiea żydowskiej w  Krako
w ie podaj© do ■ wiadomości, ż© w ybory do Ra
dy Gminy wyznaniowej żydowskiej w Krako
wi© odbędą isię w niedzielę, dnia 26 maja 1929 r. 
od godziny 10 rano do 8 wieczorem bez przer
wy.

Wybranych ma być 25 członków Rady 1 25 
zastępców, pożyczeni przypomina się wybor
com, ż© idąc głosować należy zebrać z© sobą’ 
dokumenty legitymacyjne, mogąc© na żądana© 
stwierdzić tożsamość osoby-

Lokale wyborcze będą się znajdowały w  
gmachu Gminy żydowskiej, przy ul. Skawiń
ska I. 12 i w budynku szkolnym przy pL Wol
nie a.
W  gmachu gminnym przy id. Skawińskiej gło 
so<wać będą wyboucy od litery A do K włącznie, 
zaś w  szkole przy pi- Wołtaśca wyborcy od li
tery L do Z włącznie.

P o  nryśłi § 34. roztp. M. W- R- i O- P. z 
23 grudnia 192/ r. listy kandydatów mogą być 
z© isolbą złączone, a odnośne, pisemne oświad
czanie winno być zgłoszone do Komisji wybór- 
czaj do da  20 maja br. o godzina© 2-gjej pepo-1 
łudnau. ,

W  Kraikowi©, w  maju 1929 r, 1 
Dr. Rafał Landan 

Przewodniczący Komisji wyborczej tSfl wyboflf 
Rady i Zarządu Gminy wyznan.-żyd- 

1283 w  Krakowie.__________ ______

Reorganizacja „Jointu* w StZ j.
Now y Jork. (Ł A T .) Na zakończonej otecwie kon

ferencji Zjednoczonej Rampainji Żydowskiej uchwal 
lono przeprowadzić reorganizację struktury i od- 
ptWiednie zmodyfikowanie statutu „JohjTu". Vf\ 
tymi celu wyłoniono komisję reorganizacyjną W 
składzie 19 osób, która ma dokonać reorganizac ji 
„Joint‘u" na bardziej demokratycznych, zasadach.

W  myśl projektu zniesiony będzie obecny po
ci 7. ■lał „Joinit‘u“ na trzy  towarzystwa składowe - 
„Żydowsko- Amerykański Komitet Pomocy", „Cen
tralny Komitet Pom ocy' oraz „Ludowy Komitet 
Pomocy" — przyczem przy reorganizacji uwzglę
dnione będą interesy tych trzech kierunków żydo
wskiej pracy filantropijnej w  Ameryce. Projekt 
przewiduje nadto utworzenie rady w  składz ie 150 
członków oraz ciała kierowniczego w składzie 
ruj wyżej 250 członków. Rada wyłoni z siebie e- 
gzekutywę w  składzie 30 członków, przyczem e- 
gzekuty wa składać się ma z  członków trzech karte- 
gorji: wybieranych na przeciąg 3-cfa , 2-ch lait i 1 
roku. W  ten sposób kierownictwo „Joint‘u“ będzie 
co roku zasilane nowemi siłami.

Konferencja jednomyślnie poleciła „Jo in fow i"

GUMA do wycierania
dla inżynierów i techników

L . & C. H A R D T M U T H  - W yrób krajowy.

otworzyć po 1 lipca 1929 r. nową kampauję celem 
zebrania 2,500,000 dolarów w  ciągu jednego roku. 
Szczegółowy plan akcji zbiórkowej m,a być opraco
wany po powrocie z  podróży palestyńskiej pp. Fe
liksa Warbuirga i  Cyrusa Adlera.

W brew  oczekiwaniom, na konferencji nie była 
poruszana sprawa „Agencji Żydowskiej".

S P A R T A  IB —M AKŁA B I IB. Pierwsze zawody 
mistrz, o  puhar Krakowskiego Okręgowego Zw ią
zku P iłk i Nożnej, które odbędą się dziś w  sobotę 
ca boisku Makkabi zapowiadają się bardzo inte
resująco. Początek o godz. 5 popł. Poprzedzą za
wody drużyn młodszych. Ceny miejsc niskie.

ŻKS HAGIBOR— PO CZTO W Y KS, W  poniedzia
łek 20 bm. o  godz. 3 popoł. na boisku ŻKS Mafkke- 
bi zaWody w  piłkę nożną o  mistrzostwo klasy C 
Il&gibor— Pocztowy.
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Fortepiany
pianina fisharm onia olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne

NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW

H E LE N A  SMOLARSKA
b r a k ó w  .  S z e w s k a  9 .

R A b K A
pensjonat ry-JuZ otwarty pierwszorzędny 

lualny w  odnowionej
willi isobieakiego naprzeciwko Zaklaau
Cetra dzdeonie: dla dorosłych zł. 9 —

„ dzieci zł. T —  
(W ikt 5 razy dziennie).

Zgłoszenia: Beck— Herzog Rabka
w iila  Sobieskiego. 112JK

DEK OWE
P R O G I  K t f L U O W i

s q  p o s z u k i w a n e
w  w i ę k s z e j  i i o ^ c l :

2.40 m/15/15/20 cm
2.40 m/14/14/23 cm

. I
Oferty nadsyłać franko Petrowitz do firmy

S’u on Semler, Helzexport 
Pilsen CSR. wg*

I

1 [UflOlj i
we Lwowie, Zygmuntowska L. 17

r o z p i s u j e  niniejszem

konkurs
na 1) filologa klasycznego,

2) polonistę. — Wymagane są pełne kwali
fikacje.

Pierwszeństwo mają kandydaci władający Ję
zykiem hebrajskim.

Podania wraz z curriculum vitae i odpisami 
świadectw nauki i dotychczasowej praktyki nau
czycielskiej należy wnieś! najpóźniej do 10-g0 
czerwca br. do Zarządu Towarzystwa we Lwo
wie, Zygmuntowska 1. 17, ll8 S i
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Chcesz, by gmina iydowska 
zaspokoiła wszystkie Twe 
postulaty :ako Zyda - to 3 
glosuj na listę Mr.

KRONIKA
Kranów, 18 maja — 8 Ijair

Zgromadzeni, wyborcze
Jutro w niedziele 19 bm o godz- 11 przedipol. 

wdbędizae się w  wieJikiej sali kałiału (Krakow
ska 41) zgromadzenie wyborcze z referatem 
posła Dra Thona n. t. „Kahał jako twierdza ży 
duwskuego samorządu".

W  poniedziałek 20 bm. o godz,. 8 wlecz, odbę 
dzńe się zgromadzenie wyborcze w sali Hotelu 
J otradydslkiego (Stradom 11). Referują Dr. Sz. 
Pełdbkim i Dr. Ign. Sohwarabart. 
z o r g m a d z e n i e  m ł o d z i e ż y  g r g a n i z a c y j  

OGÓLN 0-S J OŃSKICH
Dziś w  sobotę o  g 3-ej popoł. odbędzie się w  

lokalu stow. Przedświt Haszachar Stradom 15 
Zgromadzenie młodzieży zgrupowanej w  organi
zacjach młodzieży ogólno sjońskich. Referuje w  
sprawach aktu lnych prezes Egzekutywy Organi
zacji Sjońskiej dr. I. Schwarzbart. W zywa się 
członków organizacji ogólno sjońskich do przy
bycia na zgromadeznie.

Spadek drożyzny w Krakowie 
o 2*69 proc.

Komisja lokalna dla zbadania zmian kosztów u- 
trzymania w  Krakowie, złożona z  przedstawicieli 
rządu, organizacją przemysłowców i robotników 
Ustaliła, że w miesiącu kwietniu 1929 r. koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej złożonej z, 4 o- 
sób w  porównaniu z miesiącem marcem 1929 
zmniejszyły się o  2.69 proc.

O rozbudowę Ojcowa
Z inicjatywy Wojewódzkiej Komisji Turystycznej 

w  Kielcach odbyła się o-negcLaj w Ojcowie ankieta 
celem" aufflpacr.zeiniia istniejących Warunków dila ruchu 
turystycznego oraz celem ułożenia programu prac 
w  kierartkw ro-złaczeniia opieki nad trim i sposobu jej 
wykonywania. Dotychczas opieka nad ruchem tury 
sitycanym w Ojcowie była zbyt luźna i dorywcza.

Fó zwiiedzeniiu i zapoznaniu się z naijważipeiiszeini 
osobliwościami i girotaimi Ojcowa przystąpiono do 
obrad, w  czasię których omawiano ujęcie ruchu- ta 
rystyczTi-ego, tak aMtomobilowego i autobusowego, 
jak i piieszego. Jako zasadniczy i ■na-jpiłoiejszy postu 
lal poruszano kiomieczn-ość wysanofo-wannia drogii idą 
c a ) przez dolinę ojcowską po Grodzisiku Obecnie 
na drodze tej, zbudowanej z wapienia, po-wis<taiją po 
przejeździ© każdego automobilu tumany kurzu, któ
ry  -zaibełmiiaijiąc oalą dolinę, może zepsuć jej urok i 
anieebęciić turystów. UchwaiLono poczyn.ić sta-rania 
o  uzyskanie kredytu na wysmołowanie tej diro&i. 
Jako dalszy pusitruil ait omawiano konieczność wyzna 
oaeujtia miejsca postojiu dla wozów automobilowych i 
autobusowych ternhairdziiej, że w pogodne dnie św-ią 
teozne zjeżdża z województw śląskiego, krakowskie 
g o  d -tótólieokiiego do 3U0 automobili. W  bieżącym to  
ku prowiEioryczinie miiefecie postoju urządzone bę- 
dtzie przez Zanząd Uzdrowiska na placu pod zaim
kiem, a w  nasitęnipym roku zostanie ono przenies-ib 
ne do wylotu doliny są&powskiej, albo -za most tzw. 

' skalski. Urządzenie takiego pdaeu postoju pociągnie 
za sobą znaczne koszta.

Celem udostępnienia Ojcowa dla wycieczek pie
szych, uchwalono wyznaczyć drogę z Zabierzowa i 
z  Olfetma. Również uchwalono do waźniiejtSłZych 
grot j innych osobliwości wyznaczyć ścieżki i umie 
ścać tablice orjenitacyijmę^Prace te powierzono Pol
skiemu Towarzystwu, Krajoznawczemu.

Osobno omawianą była sprawa powołania dio ży 
c i, Komisiji Klimatycznej, składającej się z przedst-a 
w4cie4i wszystkich za,interesowanych czynników lo 
kałnych, która to Komisja będzie mogła zająć się 
szczegółowo spraiwami, dotyczącetrii Ojcowa, jako 
uzdirowisika i miejsca turystycznego.

Zwołana ankieta udowodniła-, że Ojcowem, będą
cym jedna z  najpiękniieiszych miejscowości, leżącej 
na pogmamiiczu trzech województw, a dawnych zabo 
rów, interesują się żywo i dążą do jego rozwoju tak 
władze państwowe, jak samorządowe i gminm-e. 
Szczególniej zaSnteresowane jest tym rozwojem m:a 
sto Kraków, jaiko najbliżej położone i mające obec 
nie hatfdizo dogodne połączenia autobusowe, dozwa 
łające mieszkańcom zaczerpnąć w  Ojcowie świeże
go powKetrza nawet w  dnie powszednie.

 o------
— ZWRACAMY UWAGĘ SZ. CZYTELNI

KÓW ni nowy rozkład jazdy, zamieszczony 
tai *fe> 12-fieg <Łziaie»szego numeru.

—  OŚWIETLENIE ULIC KRAKOWA. Przed paru 
dniami oświietlano po raiz pierwszy lampami eletery 
czn-emii następujące ulice:

irtogW-aką 4 lampami wysokoświecowemi, Piaski 
28 i Pastorską 5 Lampa,m; 60-w,attowemi.

— SPRAW Y WODOCIĄGOWE. Onegdaj odbyło 
się posiedzenie Komisji diia Zakładów Przemysło
wych Gminy m. Kraikowa w sprawach wodociągo
wych pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra 
Schneiiidira, na któ-r-em Dyrektor wodociągu miejskie 
go złożył sprawozdanie z ruchu wodociągowego i 
Skutków klęski, wywołanej mnozami w miesiącu 
maircu. Następnie Komisja zajmowała siię sprawami 
adimiiiniistr acy jir leoni i dostawą materiałów dla ruchu 
i konserwacjii oraz powzięła szereg uchwał w  s,pra 
wiach robót inwestycyjnych w ramach kredytów, 
objętych budżetem Da rok bieżący.

— Z „LASU WOLSKIEGO". Pod przewodnic
twem r. m. Imż. Pelitza i przy wspóliudiziiale wjce- 
,precz. m. Ostrowskiego odbyło się onegda,] posiedzę 
n,i,e k-omisóiL dlla spnaiw plantacyjnych i ogrodowych. 
Komisja omawiała sprawę prowadzenia „zw ierzyń
ca" w  Losie Woiskam, Postanowiono oidbyć w  rtaj 
bliższym czasie w  sprawię tej kwinisię na miejscu 
dlla zbadania warumikiów natuirailmycb w  terenie, po- 
ozem na następnem posiedzę n,iu powróci ewentualnie 
komisja ogrodowa du obrad nad sprawą prowadze
nia „zwierzyńca". Następnie uchwaliła komisja ze 
zwalić imieniem Gminy m. Krakowa Zarządowi Od 
działu kraików siki ego Związku harcerskiego na zało 
żernie na obszarze 10 morgowym w „Lesie WolsKiim" 
obozu harcerskiego.

—  BÓJKA PRZY POMOCY NOŻA I REW OLW E 
RU. Dnia 16 bm. około godziny 1 powstała bójka w  
gminie Cichowiioe, pow. Bochnia między tamt. pa- 
robozaikanii w  czasie której Kairoil Rybka, został cięż 
ko poraniony nożem tak, że w  stanie groźnym od- 
wiieziiono go dio Krakowa na Minikę cMrurgiicmą. 
W  bójce tej został również lekko manny wystrza
łem z rewoliwarw Antoni Puiściua. Sprawcy Jan Ma- 
rosz i Leon Strach zbiegli. Za wymienionym zarzą 
dzii-la pofcja po&ziulkiiwaniia.

— PODPALENIE Z ZEMSTY. Dnia 15 ban. o godiz.
21.30 wybuchł pożar w  zabudowaniach Antoniny 
Kania w Ostmi&zy, pow. Grybów, który zniszczył 
stodołę i narzędzia rolnicze, wyrządzając sizkodę 
na około 1,200 zł. Ogień podłoży! ze zemsty Franci 
szek Gawęcki z Ositru&zy, który po podpaleniu 
z,biegł w mieiwniâ iiomym ki-erumkiu. Zą wyonienioiuyiii 
isur/.adz.iła palicśa pos-zjulkiwiapia.

— ZAMYKAĆ KUCHNIE! Konopka Róża, urządmi 
czka pryw., zam. przy uł. św. Jana 3, zgłosiła, że 
doiiia 16 bm. około godz. 12 skradziono jej z nŁeaaon- 
kn-ięt-ej kiudm-i płaszcz impregnowany, wartości 200 
złotych.

— PILNOWAĆ, CZEGO NIE MOŻNA ZAMYKAĆ!
Schmidt Eliasz-, robotnik, zam. przy ul. Stnadom 11 
zjgłosił, że dmia 16 bm. między ‘godiz. 20 a 21 skra 
diziono nuu z podwórza domu wózek ręczny dwiufcołlo 
wy wartości 95 zł.

— NIESNASKI MAŁŻEŃSKIE. W e czwartek, o 
godz. 17 ęaw.eizwEue zostało pogotowie rajtumkowe 
dio Wiktorii Wencel, lat 35. zam. przy uł. Długiej 80, 
kitó-ra będąc w sitan-ie rri-ętrzeźwyrn, wyipiila w  zamła 
T.ze saimiO'bój'C,zym pewną Mość jodyny. Wymienioną 
po udzieleniu pomocy lekarskiej odwieziono do do
mu. Powodem unitów anego samobójstwa miały być 
mitenaslk.i maiłżeńskie.

— OSTROŻNIE ZE SPIRYTUSEM! We czwartek
0 godiz. 15 zawezwane zostało pogotowie rafunko 
we dio Jułijł Deik.er.ain,, zam. pnzy ul. Zadwórze 16, 
która w  czasie podpalania spirytusem w piecyku 
żelaznym dozniała cięlkiioh popairzień na ciele. Wymię 
n-iioną prizewłeziiipno da srapi-tiaJa św. Łazarza.

— KRADZIEŻE. Heligtrtt Dawdd, nauczyciel, zam. 
przy ul. Pauliińsikjiieij 20 zgłosił, że dnia 16 bm. o godz.
19.30 skiradizimuio mu z zamkniętego mieszkania fu
-tro. wantośai 8U0 zł. — Doooihdzenia w teku . Roth
Siigi, lat 29, bez zajęcia, zaon, we Lwowie, areszfo 
wany został przez I. Kamłsanjait P P  za usiłowańą 
Jor-aidaież kieszonkową na głównej poczcie.

ZM AR LI:
Markus Buch 1 76, Mina Kaoiarok (z  Koło myj i)

1 51.

Kasaki 1 ‘ Y.I Magazyn nowości
Kraków, ulica Florja&ska L. 28.

 o— -
ZGROMADZENIE WYBORCZE DO K AH AŁU
W  niedzielę 19 bm. a  godz. 3‘30 pap odbędzie 

się w  sali „Merkazu" ■ (Krakowska 41) staraniem 
Sjońskiej Partji Pracy „Hitachdut" w ielkie zgro
madzenie wyborcze do kahału. Referować będą 
pp. dr. G. Terlo, dr. O. Mcnasche, inż. B. Zimmer- 
maun.

 0- i
—  BNEJ SJON. Dziś w  sobotę o  godtz. 3-ej punkt '

zbiórka wszystkich członków w  lokalu „Rraed- 
śwtl Haęzachar** aa mającym wî  odbyć zgromadzę I
ulu młodzieży, |

W A LN E  ZGROM ADZENIE AKCJONARJUSZÓW
POWSZECHNEGO BANK U KREDYTOWEGO
Dnia 14 bm. odbyło się pod przewodnictwem 

b senatora W ładysława Długosza Walne Zgroma
dzenie' Aojcnarjuszów Powszechnego Bank K re
dytowego SA.

Na zgromadzeniu tern uchwalano wypłacić z czy 
stego zysku za rok 1928 w  sumie 611,265.09 dyw i
dendę w wysokości 7 procent oa kapitału złotych 
5,000 000.—, dalej zasilić fundusz rezerwowy kwo
tą zł 163,647.30 i po potraceniu tanłjem przenieść 
pozostałość w  sumie zł 44,806.49 na nowy rachu
nek.

Jak wynika ze sprawozdania rocznego, Powsze
chny Bank Kredytowy rozszerzył również i w  ro- 
kn ubiegłym znacznie swą działalność, co mu urno 
żliw iło  podwyższyć dywidendę zeszłoroczną 
6-tową' na 7 proc. w  roku sprawozdawczym, przy  
równoczesnem dasta-teczuem zasileniu rezerw.

Z  GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 17. 5. 1929. Akcje mocuiej. Dolar nieco 
słabiej.

Akcje bankowe; Bank Polski 16425
AJkcje handlowe: Toham 7.50.
Akcje przemysłowe: 4-proc. Prem Poż. inwesty

cyjna 105.75—106, 4 i pół proc. listy zast. Bdtaku 
Krajowego 50.25, 4 i  pół proc. Obligacje Komunal
ne Banku K rajow ego 47.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję mocniej 
szą dla poszczególnych papierów. Zwyżkowały pa 
piery Bamk Polski i Siersza górnicza przy siliriej- 
szem zapotrzebowaniu. Jedynie Tohan uległ zna
cznemu osłabieniu. Reszla efektów  bez ruchu. 
Obroty na ogó ł małe. Z  papierów procentowych 
4-pjoc. Prem. Poż. inwestycyjna utrzymana przy 
większych Grotach. 5-proc. Prem. Potż. dolarowa! 
w  zaniedbaniu.

Na pogiełdziu robiono jedynie Poż. Konwersyj* 
ną po kursie słabszym 59 i  Bankiem 
Spółek Zarobkowych 78.50 bez aibany,. ( -

■ • * ó- -ir
Waluty i dew izy oficjalnie bez fbnausa£cyjj.
Na rynku walutowym w ob-otach pcynwtttycfi 

i międzybankowy en nastrój dla J o b a  gogfrwko- 
w egc słabszy. Podaż znaczniejsza, popyt uiuwieJ 
k i  W  Krakow ie dolar gotówkowy &9U—IŁ90 fi 

'  pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czw. do 8.90 i  trz y  
czw. Warszawa doi 8.89 i pół do 890, nm H  aS9 
i trzy czw. do 8.90 i jedna ozw. L w ów  doi &89 I  
trzy czw. do 8.90 i pół, czeki 8.90—890 i  p ó l  Kato* 
w ice doi. 8.90— 8.91, czeki 8.90 i  jedna1 czw. do 898 
i trzy czw. Kurs płacenia Bamku Polsk iego ato* 
zmieniony. ;jf - * i ^

Gletda warszawska
Warszawa, 17. 5 PAT. Akcje- Bank Dyskont

122, Handlowy 114, -Polski 166, Zarobkowy 7&SU, 
Solc potasowe 33, Elektryczność 38, Gufcier 36, 
3.’ 25, F irle j 50, 50.25, W ęgieł 80, Cegielski 42, L il
pop 36.5, 36.75, Modrzejów 27 5, Ostrowiec 89, 90, 
Starachowice 29.75. 2960 Papiery: 4-proc. iow est
195.50, 108.75, 108, 7-proc. pożyczką srałńlizącyjaaf 
92 75, 92.50, 5-proc, dolarowa 76, 7650, 5-proc. kion- 
wersyjna 67, 5-proc. kolejowa 59, 6-proc. dolarowa
51.50, 84.75, 10-proc. kolejowa 102.50, 8-proc. L is ty  
zast Banku Gosp. Kraj. 94,

W aluty Belgja 123.85, 124.16, 123.54, Holandljjl 
358.70, 359.60, 357.80, Kopenhaga 237.63, 238.23, 
237.03, Londyn 43.26 i jedna czw , 43.37, 43.15 i pół, 

j Nowy Jork 8,90, 8.92, 8.88, Paryż 34.87, 34.96. 34.78 
l Praga 26.38 i pół, 26.45, 26.32, Szwajcar ja 17178, 
i 172.21 171.35, Sztokholm 238.22. 238.82, 237.62, Wie- 
i den 125.26, 125.57, 124.95, W łochy 46.70, 46 82, 46.58, 

Marka niem. (w  notowaniu uieoficjalnem) 212.

Giełda oosnaAska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 5: żyto

27 9C, pszenica 44 45, jęczmień przemiałowy 31 
! poł do 32 i pół, owies 30—31, mąka żytnia 42 I  
pół. mąka pszenna 63 i pół do 67 i pół, ospa ży
tnia 21—22, ospa pszenna 25 i pół do 26 i pół, 
Tendencja słaba

Giełda wiedeAska
"Wiedeń, 17. 5 PA T . Waluty i dewizy: Amster

dam 285.75—286.75, Berlin 16901—169.51, Budapeszt 
12389 i pół do 124.19 i pół, Now y Jork 710.15—  
71315, Praga 21.02 i siedem ósmych do 21.10 i 
siedem ósmych, W arszawa 79.66 i pół do 79.93 
i pół, Amerykańskie 707.75—711.75, Niemieckie 
168,70—169.36, Szwajcarskie 136.53—137.33, W ęgier
skie 124— 124.40.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.90, H ipo
teczny 82.70, Południowa 9.91, Północna 1142, Sier
sza 11.10, Zieleniewski 96 i jedna czw. Fauto 5.10.

Giełda zuryelukt na »U . 1S.



Str 14. „N O W Y DZIENNIK", niedziela 19. V- 1929 Nr. la *

„Zeppelin** wylądował na tery torjum
francuskiem!

Po rozpaczliwem  szamotaniu sie z wichrem  i defektem m otorów.
(Telefonem od uoszego korespondenta)

W i e d e ń .  17. 5. (D) ,Jir. ZeppeJin", który 
w o ió ra j wystartował do lotu trąnsafŁauit.yukic- 
go, po przeleceniu nad Valencja, przestał posu 
wad się naprzód, ponieważ motoiy pizestały 
działać. Zajoga starowca w  depeszy iskrowej 
prosiła o zaaiarmotwauie gafiŁzonu w VaJencji, 
ckem pnzygoiowa*iia lądowauua sterowoai lecz 
gwałtowny wintr unosił stepowieć w  kierunku 
półinyono-ws 'hodtjim z szybkością około 30 
km. na godzinę. Stacja radjotdes 'aficzna gani* 
zonu w VaJench usiłowała naprzód nawiązać 
łączność nadjo-telegiraficzną ze sterowcem. Za 
wiadoimiła niezwłocznie o prośb!e załogi sterów 
ca mmiiisterstwo (otmctwt i spraw wewnętrz
nych- Pułk lotniczy reromu ljońsikiego został za 
aienUiowauiy i wysłał swoje oddlziały na miej
sce praiwdopodołmego lądowania stera w ca O 
godzśndie 16.45 sterowiec przeleciał nad Sail-

lams o 40 km- od Valencji- Lądowanie jest utru 
dnione. Sbarowicc nie może się oprzeć wiatro 
wi. O godzinie lC.05 od załogi sterowca nie 
otrzymano żadnej wiadomości.

■ ■; ■■'•ń fń1;;;

W i e d e ń  17. 5. (D) Godzina 22. Wedle wla 
domoścł, nadeszłych tutaj przed chwilą z Pary 
ża uoało się kierownictwu „Zeppelina” o godzi 
nie 20.55 szczęśliwie wylądować na lotnisko w  
Cruyero obok T ulonu. Pasażerowie po 27 godzi 
naoh śmiertelnej trwogi opuścili sterowiec, po 
czem, przetransportowano go do Tuionu, gdzie 
„Zeppelin" umieszczony został w olbrzymiej 
hal.

Dir. Eokener wystosował natychmiast do rzą 
d/u francuskiego ■ telegram z podziękowaniem 
za udzieloną pomoc.

i omyślny zwrot w pracach rzeczoznawców
reparacyjnych

W i e d e ń .  17. 5. (D) Z Paryża donoszą: W  
rzeczoznawców neparacyjmyoh nastrój wybitnie 
optymistyczny. Zdaje się nie ulegać watpliwo 
ścś, że porozumienie w  sprawie spłat repen- 
cyjnych jest kw< stja już najbliższych dni i że 
sprawozdanie rzeczoznawców zatwierdzone

zostanie przez państwa wierzyciełsikie 
W  związku z pomyślną sytuacją na kot.fer-.rn 

cji paryskiej nastąpiła dziś na giełdzie berliń
skiej znaczna poprawa kursów, dochodząca do 
5 proc.

•

i
P a liw *  p o la ru  spionąłc 442 dom ów . —  Spłonęły cztery bożnice. —  

3.000 lu d ii bez dachu nad giow q.

N o w o g r ó d e k ,  17 5 PaT . Pożar, który 
wybuch! we środę o godz. 19 wieczorem w mia 
steczku Iwie, a o którym brak było początkowo 
wiadomości z powodu przerwania komunikacji 
wyrządzi!; jak się okazało olbrzymie szkody. 
Pastwą pożaru padło 442 domów, z których 3/4

•) Zob- Wiadomości z kraju.

było murowan3Tch Z bud37nków publicznych 
spłonęła poczta, z której zdołano uratov7ać tyl
ko pieniądze. Splunęły również 4 bużnice. Bez 
dachu nad głową pozostało około 3000 osób. — 
Straty sięgają 15 milionów złotych. Zorganizo
wano natychmiast doraźny Komitet niesienia 
pomocy pogorzelcom. Kościół i meczet miejsco 
wy ocalały.

Chiny w ogniu nowych walk bratobójczych
W i e d e ń .  17 5 PAT. Dzienniki donoszą z 

Szanghaj,a: Chiny znajdują się w  przededniu 
wielkiego powstania przeciwko generałowi 
Czang Kał Szek. General fisu Kong Ton zerwał 
już jawnie z rządem narodowym i proklamo
wał niezawisły rząd1 z siedzibą w Swetau, Tak 
że marszałek Fen Ju Czang przyłączył się do 
niego. Marszałek potajemnie skoncentrował w

Homar i liupeh 200 tys. żołnierzy, który goto 
wi są do wiallk z gen. Czang Kai Szek‘iem. Sy 
tuaoja w  aKmbond© pogorszyła się znacznie 
Wojska armii kautońskiej są osłalsone skut
kiem nieustannych ataków armu gen, Kwang 
Si. Miasto broni się jedynie słabo- Pierścień 
yokoło Kantonu zacieśnia się coraz bardiziej.

Człowiek — potwór
Zladł n ó i 9  brata, by  p o s lą ii Jego 

mądrość
W i e d e ń .  17. 5. Z  Aten donoszą o niesłycha 

H.t potwornej zbrodrn, dokonanej w  mieście 
Colaota. Oto TS-tetnn chłopiec Demetr.o, p.Ki
cza s sprzeczki zabił siekierą swego starszego 
brata, znanego w całej Grecji inżyniera-archite 
kta. Po morderstwie Demetrio rozpłatał cza 
szkę ofiary i zjadł w stanie surowym mózg za 
bitego. W  chwil aresztowania morderca ze 
znał, że przez zjedzenie mózgu zabitego brata 
chciał posiąść jego wybitną mądrość-

—  P R Z Y S Z Ł Y  DYREKTO R TE A TR U  ŁÓDZ
KIEGO. W  najbliższych dniach ma być rozstrzy
gnięta sprawa przyszłego kierownictwa teatru 
miejskiego w Lodzi. Jak słychać, największe 
szanse ma kandydatura znakomitego reżysera i 
aktora Karola Adwentowicza

Największemu uznaniem cieszą się w kraju m uchołapki

„H O R P H IT44,
i i gdyż są one w jakości niedoścignione ■■' '

•ttMASTZAKI .CHTlUfZNt
KMKOwiai.tnaKi J.

PO lem knigciu kroniki

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD KRAKOWEM

Wczoraj o godz. 11-30 przedpołudniem zaalar 
mowano, pogotowie ratunkowe, ze we •wisi Mi
chałowicach, odległych 14 km od Krakowa zda 
rzyła s,ę poważna katastrofa Minochodowa. 
Leikairz pogonow .a znCiazł snę w  10 imnui po 
zaalarmowaniu na miejscu i przystąpił do opa 
tnzenfia 4 ofiar katastrofy, któia nastąpiła wskir 
tek najechania taksówki na słup. Rany oannestt 
pasażerowie taksówki: Piotr Żurek (Jat 25 kia 
•wiec z Zaik&iczyma — ciężkie obrażenia wewn* 
tnzne, inż. Wiitoid Stróż yński (lat 35) z Zwittfc. 
pow. Miechów -j. kontuzje uda lewego, F jjw I 
Terlgericht (lat 30) Kupiec ze Słomnik — gontu 
zje lewego podudzia oraz Mikołaj Myd&wiec 
(lat 50) stolarz ze Słomnik — przecięcie powie 
ka i zdarcie naskórka lewego policzka Spraw 
ca katastrofy, szof©i taksówki Ni 4772 Jan 
Taborsk ws’szedł bez szwanku i został areszto 
3/aęy przez miejscowy posterunek poilcń. Ran 
nych przewieziono dó K.akcwa gdizne najdęiej 
rannego Żuirfca oddano do kliniki diiringiiiczaiietf.

Jak wykazały dochodzenia, ■ szofer • Taborsk! 
był pijany. W iózł on poprzednio trumnę ze 
zwłokami do Miechowa, a w  powrotnej drodze 
upił się w  Słomnikach, skąd następnie wiózł 
wymienionych pasażerów do Krakowa. Samo 
chód, własność Taborskiego uległ zupełnemu 
rozbiciu.

Pierw szorzędna jakość
Wszędaie do nabycia

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e

— ŚMIERĆ OFIARY CZWARTKOWEJ KA
TASTROFY. Jak już donosiliśmy, we czwartek 
po południu samochód pocztowy najechał na 
uJ. Andrzeja oPtookigeo przed strażnica polar 
na na Andrzeja Chowańca (lar 43), podurzędri 
ka pocztowego, żarn. przy ul. Niecałej I- 7. Cho 
waniec przewieziony do szp:tala. zmarł śkut 
kiem odniesionych ran. Szofera Stefana Cugo 
wstkiego z Prądnika Białego, areszvowa.uo. 
dniu dzisiejszym zaznaczył sie na k-.mfere lcji

— WPADŁ POD KOŁA LOKOMOl YWY- 
20-letni Anarzej Piotrowski, szeregowiec 1 P. 
sap. kol., podczas pracy na stacji w  Mogile. 
Nieszczęśliwy doznał odcięoia prawego pod-. 
Nieszczęśliwy doznał odcięcia prawego pod
udzia. Wezwane pogotowie ratunkowe prze
wiozło go ze stacji w Grzegórzkach do szpitala 
wojskowego ____________ , • ' • '

Raid pętlicowy Krakowskiego 
Klubu automobilowego

Dnia 20 hm. odbędzie się Radd pętlicowy Krako
wskiego Klubu actomobiśow ego z sriartp-m i me,tą pa 
p!. SziuMopańskiirn. Paid siktadać się będzie z eta-pć .r 
odbywanych po kioJuji. Pijerwszy etap w  kńi róMKu 
Sloirrmiik rozipocunie się o godzinie 5 ramo, przyczeoi 
wozy po wyjeździć z pi. Szczepańskiego przejadą 
luilfcami św. Tomasza, J. Dunaijęwskiifago. HasotoWą. 
pi. M.aitieiikii i Warszawską, po wir tu zaś ’ch nasiąpi 
o godz 7.30 raeo od stromy Okowę ufcaml1: hrom > 
wleką, Kaziimiiiemza Wieikiegio, KammeMidką, I. Dum t 
jewiskieigo, Szczeipańkiss na pi. Szczepański. Ikrugi 
etap w  kienimiku Wieiiiozki ro®poczn,i,v się o godizW-ę 
7.30 ramip, przyczem wozy po, wyjeździć z pi Sżcże 
pańskiego pojadą uilficamil: Szczeipańsiką, Ryftkiidm 
Gfówiniyim, pl. Mariadkieim, Małym Ryniklean, Slejuną, 
Starowiślną, Na Zjeździe, SaiKnaimą, Lwowślką i 
Wielioką, po,wrót ach nastąpi od 9.43’ rano od str© 
ny Wiefczikit temii s,amenni ulicami. Trzeci etaip w  ki® 
rumkti do Ziikopanego rozpoczele silę o godzinie 9.43, 
prizyczem wozy po wyjeździć z ph Szczepańskiiego 
przejadą uiLicami: S zcaepr ńską, Rynlkiiem Głównym, 
pl. MarjaokJem, Małym Rynkiem, Sienną. Starowi
ślną. Na Zjeździie, pi Zgody, Targową, lózefiństat- 
KrakiUbi, Lwowską, Rynkiem Podgórskim i Ka^wt 
ryiską, powrót ich nastąpi od godziny 12.39 od stal 
ny Głogioczowa iemi cameml uhcaanl- Czwańty etap 
w fcieruinku na Krae-jzowJce rozpocznie sie o godzi 
nie 2.39, przy ozem woey po wyjeźdaie z pl. Szcze
pańskiego pojadą ulicami: Szczepańską, l Dumajew 
skiego, Karmi łiicką, Kazimierza Wielkiego i Brono 
wńcką, a nowrót ich od strony Kobierzyna naatąp, 
od 15.26 uilicamii Koblerzynską, Barską. oKnopni-. 
ckiej, mostem Zw iera pieskim. Zwierzyniecką, 
Straszewskiego, Podwale- J. Uunr.jcwskiego, Szcze 
pańską n,a pl. Szczepańskie

Publiczności piesze] wzbronione jest .chodzenie 
na jezdnię, a wszystkie pcfa,zdy obowiązane są ści 
ślę trzymać się prawd ttiwny jezdni orai przjr 
wj'przi dzatiiw ich przez w o r j, biorące udfcał w  R'iu 
dizie. zawczasu usuwać slę; celem umożliwienia swo 
bod nogo przejazdi tych uotatidcb



■ N r. 133
i i  u1 —

„NOW Y DZIENNIK", niedziela i9. V. 1929 Str. 15
7—n»

(u  mml v Ki mmmm Pawi
sprawcę swego pobicia

P rze b ie g  przesłuchania pcszkcdow anego w  s zp ih lu  w  Nowym Targu  —
Jau Corner m otywuje zm ianę swych zeznań, zielonych w  Śledztwie? —

Pozytywny w ynik konfrontacji.

Kranów, 16 maja

Zgodnie z zapowiedzią Trybunału, toczyła się 
wczorajsza rozprawa przeciw posterunkowym pold 
cji Pawełkowi i Przybyłe w  szpitalu w Nowym Tar 
gn u łoża chorego Ivoua Cornera. Celem przesłucha 
nte poszkodowanego, który z powodu poważnego 
•Łamu zdrowia nie mógł. być przewieziony do Kra 
fcowa, udał się Trybunał z prokuratorem Drem Mi
chałowskim, znawcami lekarzami: Drem Jankow
skim j Drem Kwiatkowskim oraz z oboma oskarż o 
nynii autobusem do Nowego Tairgu. Osobno przybyli 
samochodami oba i obrońcy, za stępca strony poszko 
ttowanei, rodzina p. Cornera oraz sprawozdawcy 
Grzech dzienników krakowskich. W  rozprawie wziął 
również udział naczolnik wydziału śledczego yołicii 
crakowskiei p. Poiaik.

Przybyłych wprowadzono do
obszernej sali szpitalnej, 

do której wstawiono stoły i stołki. Poszkodowany 
fvo Gomer zeznawał leżąco z widocznym wysił
kiem, jednak zupełnie jasno, odpowiadając bardzo 
przyciszonym głosem na wszystkie zadawane mu py 
tania.

Przed przystąpieniem do przesłuchania 
Corner poddany został badaniu obu lekarzy 

znawców,
którzy stwierdzili, że poszkodowany nie ma gorącz 
hi i jest zupełnie przytomny, mówi cicho, lecz zu 
pełnie zrozumiałe. Ze stanowiska Izerskiego nie 
Stoją przesłuchaniu chorego żadner względy na 
pr?..eszkodzie, a stan psychiczny Cornera jest tego 
rodzaju, że jest on w zupełności zdolny do zeznawa 
nia prawdy przedmiotowej.

Obrońca Dr. Bader stawia przed przesłuchaniem 
Cornera wniosek o

uchylenie przysięgi, złoż.onej przez Cornera
w śledztwie, pod sankcją której ma świadek obe
cnie zeznawać. Obrońca motywuje swój wniosek 
okolicznością, że św. Corner jest w związku z tą 
sprawą pod oskarżeniem o zbrodnie gwałtu publicz 
nego. Trybunał odmawia wnioskowi obrońcy.

Sw. lvo Corner na wstepie swych zeznań składa 
oświadczenie, że podczas całego krytycznego w ie
czora

nie był tak pijany, by nie mógł wiedzieć, co 
się z nim działo,

był aż do zemdlenia w celi przytomny, a jeśli w 
śledrztwie zeznawał oo innego, to czynił to z obawy 
że bedzie zasądzony za gwałt publiczny, gdyż poli 
ejanoi będą go obciążać. Zasądzenia tego obawiał
sie, gdyż miał nadzieje powrotu do zdrowia i wie
dział, że taki wyrok może mu uniemożliwić ukoń
czenie studjów.
, W  saimel spraiwie przedstawia Corner po krótkim 
odpoczynku przebieg swej bytności u Dra Bobrzyń 
stoiego oraz dailsiz© momenty aż do rozstania sie z 
tymże, zgodnie z zeznaniami Dra Dobrzyńskiego. 
Rozstali się około godziny 11 przed Sukiennicami i 
'wówczas Corner chciał wybrać się w odwiedziny 
do koJegi swego Miichailowicza, zamieszkałego 
przy ul. Floriańskiej. Ponieważ jednak zapomniał, 
pod którym nu/merem Michaiłowie z mieszka, musiał 
zrezygnować z te®o zamiaru i 
, wałęsał się po ulicach,
ule po jakich, nie pamięta. Do lokalu żadnego w cza 
sie tym nie wstępował, na dowód czego przytacza, 
że miał przy sobie tylko 2 złote, które odebrano mu 
na komisariacie. Znalazłszy się znowu na ul. Florjań 
sktei, zaczepił jakąś kobietę, sądząc, że jest ona sa
ma. Tymczasem zjawili siię dwaj panowie, będący w 
jej otwarzysłwie i wezwali posterunkowego sądząc, 
że zeznający szuka zaczepki. Policjant chciał Cor 
nera wylegitymować, jednak on odmówił ternu żą 
daniu. Wówczas posterunkowy szarpnął go za rękę, 
a Corner druga ręką odepchnął go.

W  tern miejscu Dr. Bader ponawia swój wniosek 
o unieważnienie przysięgi Cornera, powołując się 
na przepis paragrafu 170, ust. 7 u. k., przyczem zwra 
ca uwagę na zastrzeżenie, złożone przez Cornera 
na wstępie przesłuchania. Trybunał ponownie od
mawia temu wnioskowi

Św. Corner zeznaje w  dalszym ciągu, że zdener 
wowany postępowaniem poHcjamta zaczął krzyczeć, 
a wówczas posterunkowy wezwał pomocy dal
szych poKcjamtów, którzy poczęli go szarpać, co 
wywołało krzyk! świadka. Przy tem szarpaniu po!! 
t ju o l  uderzyli |o parę razy w okolic* ócz 1 ezoln,

a jeden chwycił go za kark. Wskutek uderzeń tych
świadek

doznał zamroczenia
i przez pewien c.zaś szedł spokojnie. Widząc, że jest 
prowadzony na komisariat i bojąc się, by go tam 
daiej nie biło, chciał uciec i wyrwał się koło gmachu 
poczty eskorcie, zawadził jednak o rzemień poiicjan 
ta i przewracając się upadł na tegoż, na prawy bok. 
Wówczas nałożono mu kajdanki, przyczem trzyma . 
jący go posterunkowy co chwillę szarpał go za łań 
cwszek. bez najmniejszego powodu, sprawiając mu 
dotkliwy Dól w przegubach rąk. W  bok podczas ao 
prowadzana zupełnie go nie bito. W  izbie dyżurnej wy 
prawtiał awantury i krzyki, przyczem zdaje się ude 
rzyl pięścią o barierę, głośno protestując przeciw 
aresztowaniu i wołając „precz z bandytyzmem". 
Gdyby już wtedy miał ranę w płucu, nie zdołałby 
tak głośno się zachowywać. Po odebraniu gemera 
liów przodownik polecił dwom posterunkowym od
prowadzić go do ceti. Przystąpił do niego 

posterunkowy czerstwy, rumiany na twarzy, 
blondyn, dosyć silnie zbudowany i uchwycił go 

za prawą rękę.
Rówiiooześnle drugi, na którego świadek ilic zwrócił 
baczniejszej uwagi, chwycił go za lewą rękę i obaj 
prowadiziii go przez ciemny korytarzyk. Tu otrzy
mał kilka razy kopnięcie w biodro, poczem skieio 
wali go na prawo do celi, która była zupełnie ciem 
na. Szczegółów oo do otwierania i zamykania po- 

1 szczególnych drzwi nie przypomina sobie. Stanąw
szy w celi odczuł nagle

silny ból pod sercem, od uderzenia^
Po tem pierwsizem uderzeniu świadek szarpnął 

się z bólu, a wówczas poczuł, że posterunkowy po 
lewej stronie trzyma go obiema rękami za lewe ra 
mię. podczas gdy drugi posterunkowy trzyma go 
jedną ręką za prawe ramię.

Uderzenia bolesne powtarzały się 3 do 4 razy. 
Mimo silnego bólu, zadanego może jakiemś twair- 
dem narzędziem, nie mógł krzyczeć, a nawet z tru 
dem oddechał. Zdołat tylko jęknąć: Już dosyć, czy 
chcecie muie zamordować? Na te słowa posteiunko 
wi puścili go i wyszli z celu Swdiadeik namacał ręką 
pryczę w ciemnościach, poczem położył się i 

stracił przytomność.
Obudził go knzy.k w celi oświetlonej, gd®ie jakiś 

iriitieiligemtiniejsizy osobnik awanturował się, żądając 
wypuszczenia na wolność. Była to inna cela, jednak 
świadek n.ie pamięta, kiedy i w  Jatki sposób do tej 
celi się dostał. Doprowadzony razem z owym usob 
miikiem na izbę dyżurną odniósł Corner wrażenie, że 
chcą go wypuścić, gdyż przygotowywano jego u- 
hraimte. Wypuszczono jednak tylko owego osobnika. 
Corner począł się skarżyć przodownikowi dyżurne
mu, że został przez policję w bandycki sposób po 
bity w ciemnej celi i nazwał postępowanie policji 
boiszewtją i bandytyzmem.

Przodownik na to nie reagował 
a wówczas świadek oświadczył mu, że uda się ze 
skargą do konsulatu jugosłowiańskiego. Na to przo 
diowniiik machnął ręką. mówiąc: E, co tam z waszym 
konsulatem, poczem zakomunikował Coonerowa, że 
jest ori oskarżony o zbrodnię gwałtu publicznego, 
gdyż skaleczył poMoiamta w  pierś i będzie za to od 
powiadał. Protokołu przodownik zdaje się nie pisał, 
tyłku coś podarł. Doprowadzał go zarówno do izby, 
jak i później pod „Telegraf"

zawsze ten sam posterunkowy, który trzymał 
gu przy wprowadzaniu do celi za prawe ramię. 

Posterunkowego tego może potrafiłby poznać, jed
nak w śledztwie nie byl z nim skonfrontowany. Pod 
czas doprowadzania pod „TeJegraf", rta zapytanie 
owego posterunkowego, z czego jest tak osłabiony, 
świadek oświadczy}, że pobito go w celi. Na to od
parł ów posterunkowy: Jak pan może mówić, że 
pobito pana w celi, kiedy przedtem mówił pan, że 
pana dwa razy pobito. Jakkolwiek zeznający 

wiedział, że mówi ze sprawca swego pobicia, 
nie mówił mu tego, bojąc się, że z zemsty złamie 
mu drugie żebro. Także pod „Telegrafem" nie opo 
władał bliżej o zajściu w celi, z obawy przed ponow 
nem pobiciem, widząc 'dookoła siebie samych niż
szych funkcjonariuszy. Mimo protestów skuto go 
z żebrakiem Mrózickim i razem doprowadzono ich 
do więzienia św. Michała.

Przewodniczący sso Jek zarządza 
konfrontację obu oskarżonych z Cornerem. 

Przed kottlroatactó prosi świadek, by posterunkowi

włożyli czapki na głowy, gdyż widział obu przez 
cały czas w  czapkach.

W  związku z tem zapytuje obrońca Dr. Aschen- 
bnenner, skąd Corner wie, że jeden z posterumko 
wych jest trtooaynem, skoro obaj mieli czapki na 
głowie. Św. Corner odpowiada, że zauważył z ^od 
azapki w łosy postenujakowego. Pnzy konfrontacji 

Corner rozpoznaje stanowczo oskarżonego 
Pawełka,

jako owego post km unko wegu, który prowadził go po 
prawej strome do celi. Na pytanie sso Warchałow 
stfciego stiwieudza Coiin&i, że nie kieruje się żadną 
sugestją. W  drugim oskarżonym Przybyłe znajduje 
pewne podobieństwo, ale ni© może z pewnością go 
rozpoznać, tatnba indziej, że go nie zoobseu wował bM 
żej i zetknął się z nim tylko jeden raz. Obrońca Dr. 
Aschenbremnęir prosi o stwierdzenie, że Pawełek jest 
szatynem, co trybunał konstatuje, stwierdzając jed 
mocześnie, że ma on brwi blond, czerstwą cerę, ru 
mlaną twarz i nieb.oskie oczy, jest zatem typem 
blondyna. Sw. Corner stwierdza ponadto, że pozna 
je Pawełka także po głosie i wyrazie twarzy.

Następuje dyskusja na temat zajścia w  szpiitaita w 
Nowym Targu., dnia 17 stycznia br.

podczas Uytuośc! osk. Pawełka u Cotaera, 
przyczem posakodowiainy inaczej przedstawia prze
bieg tej bytności, niż Pawełek, twierdząc w szcze
gólności. że me podawał mu Tęki, a ni© chcąc dener 
wować się na widok sprawcy swego nieszczęścia 
zataił, ż© go poznaje i zbywał go krótkiemu' odpowie 
dtzńaimi.

W  związku z tem Trybunał załatwia odmowo-© 
wniosek obrońcy Dra Asctbambrannera o przesłucha 
ni© świadka Pafflchiebą z Waohsmundu pod Nowym 
Targiem, który leżał wówczas w  tym samym po 
kojcu, uznając przebieg rozmowy poszkodowanego 
z oskarżonym w szpitalu za nieistotny dla sprawy.

Na tem rozprawę odroczono do soboty, geodz. 9 ra 
no. Dalszy dąg rozprawy tocczyć się będzie w lmaŁo 
wsikim sądzie. Dzisiejsza rozprawa rozpocznie się 
od orzeczenia lekarzy znawców, którzy po wczoraj 
szej rozprawie zbada® jeszcze na.z Cornera. (n>)

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 18 maja

Kraków  (314.1 m) 11‘56 Sygnał czasu, bejooł, 
kom. lotn. meteor, płyty grumof. 13 i 14‘50 Koiutwt 
katy 15‘10 Transm. pieśni maj. z  Wieży Mariac
kiej 17 Odczyt pt.: „Imiona staropolskie" dr W- 
Taszycki prof. Umiw. Stef. Bat. 17*25 dr. NeJły 
Nucci; Lekcją włoskiego. 17‘55 Audycja dla młodr 
i  dzieci: „Latorośle" Sieroszewskiego rad j p. L. 
Ziembiński w wyk. art. Teatru Miejsk 18150 Roe- 
rraitości, program na dzień następny. kom 19*10 
„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego tygo
dnia**, dr. J. Reguła, wicesakr. U. J. 19*56 Sygnał 
czasu z  Obserw. Astronom, z Warszawy. 20 „Sw. 
Ludmiła1’ — oratorjum Dyoraka ną chóry, sóła i  
orkiestry (trans, z Poznania). 23 Muz. tan. z resŁ 
hotelu Bristol w  Warszawie.

Katowice (416 1) 15‘10 Trans, pieśni maj. z Wieży 
Marjackiej w  Krakowie. 15*45 Kom. gospod. Woj. 
SI. 16 Koncert płyl gramol. 17 Trans, odczytu z  
Krakowa. 17*25 Skrzynka poczt. Radjost. Katow ic
kiej dla dzieci (p. Reułt). 17‘5ó Trans, z Krakowa. 
18*50 Rozmaitości 19*10 Odczyt pt. „Znaczenie o- 
wadów dla higjeny społecznej" cz. II, wygł. prof. 
dr. Kazim ierz Sinim, doc. U. J. 19*55 Kom meteor. 
20 Trans, z Poznania. 22 Kom. lotn. meteor, odczyt 
oraz kom. PA Ta  z Warszawy. 23 Muzyka lekka 
z kawiarni „Astorja".

Berlin (475.4) 20*05 „Czarna skrzynia" fotomon
taż Hólleringa.

Mcdjolan (504.2) 20‘30 „Lodołetta** opera Masca- 
gmego.

Giełda zurychska
Zurych, 17. 5 PAT . Holandja 208.70, Berlin 123 40. 

Wiedeń 72.95, Sztokholm 138.72.5, Oslo 138.45, Ko
penhaga 138.40, Sofja 3.75, Praga 15.36, W arszawa 
58.25, Buda,peszt 90.50, Białogród 9.125, Ateny 6.72, 
Konstantynopol 2,52, Bukareszt 308 i pół, Helsing- 
fors 13.08, Buenos Aires 218.37.5, Paryż 2029, Lon 
dyn 25.18 i pół, Nowy Jork 5.19.20, Belgja 72,10, 
W łochy 27.15, Hiszpanja 74.

— „PRZYSZŁOŚĆ H E A T ID * (Zielona 17). Z po
wodu zwołania na dziś o. godz 3‘30 pop zebrania 
młodzieży org ogólno- sjońskich, dzisiejsze semi- 
n irjum historji i literatury żydowskiej nie odbę
dzie się, natom ast w zywa się członków, aby zja
w ili się na powyższem zebraniu w  lokalu stow. 
p rzed św it  Haszachar'*, Stradom 15

Jutro, w  niedzielę w  razie pogody wycieczka ao 
Skały Kmity. Zbiórka o  godz. 1*45 pop. ptWbi 
wejściem na Dworzec Główay.
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EWwBe peseta? 1
KANCELARJA Dr. Gam 
poicha , Grodzkai IJ> po- 
nadtonie — rotsBKW®®®] 
mundantikL 1250W

SAM O D ^iclN A  bucha! 
tarto-bilianisj&tjka uu& a-
kńwiama od wssrsc.'-. Zgłu
szenia pteearme, z pojia- 
nietn teieireacji pod „I. 
A.“ do Adm. „N. Dzmeti- 
uiika“. 766x

STENGTYPloTKI poi- 
sjkn-n»xntocitoiea. ooe-ia- 
joniionej z w »e lŁ  etn 
caynBoścdami bamdioiwie- 
nś, muitymoiwwoei aaty, dto 
hroe Tflidhmjąg&i, i»06 zna
kuje się do biura fatory- 
czneypo. OsoMsto x g io -
SZIC Wl i l a A f  £Gd2bW
12‘3u 2*30 do Dyrekto
ra, igL L«eftta 83, □ . M  
tro ma p»*.wo. 1056i

POTRZEBNY chłopiec 
do ł̂ najłoby&d: 1. Baracf, 
Grodzka 5. 764g

FREBLANKA lowata-io 
m u  <egz.), z« awdorao 
śefc, feoyftoa beł»„ puwtu- 
lewaraa od 1 czerwca do 
ireWdwfci przy Zrzj s z »-  
rtiu Kobiet Żydowsucicli 
w  Nowym Tai ju. Zgło
szenia wmas a podaniem 
warunków i odpisami 
świadectw —  sidemwać 
pod adresem: Cecylia
SMIerówna, Nowy Tary 
Ludźmierska. 1253

BIURO POŚREDNIC
TW A PRACY Dl A KO. 
BBfT przy Zjednocz niu 
Kobior iydowsLicb, Ry 
aJc gł. 29, I. pkoto po 
fiedniczy w wyszukiwa 
afa posad dla wsacJkiei 
pracy koMwcej. —  B oro 
otwarto codwoiitmie od 
godz. 3 I pól do 6-tej — 
z wyjątkiem sobót 
świąt żydowskich. Pros, 
się pracodawców o zgla 

v, ojuycb posaa

f » I E O t i ł l£  T a i  lO ! JADALNIE M U F  jN E  W IK H jN f f g lg ]

k u p i s z  w p r o s t  i f l P i l h i l P h  tiir. r& y y  
%q fibrycel i l BI ,STYŁ“ Kraków -^Irsa&órzM, Kat źs?E«za&

Z b A O J O n iS K A 1

RABKA
ftftPBBŁfljai dla dzieci „M ałopolan! ta

obok Zakładu na Słcnem, pod ktort,vVjicfcwem 
lekarskiem Dr. Heleny Rosi mziweig i p o i zarzą
dem Dr&wej I  eonory Aro-nsohn, otw arty od 15. 
maja Iw. Pokoje słoneczne z Balkonami. - Kom
fort. Kuchnia wykwintna i obfita. — Zgłosze
nia: Kraków, Zwierzyniecka 11, teł. 2804, lub 
„Małopolan! a ‘ Rabka. 1186x

1.500 do), gotówki 
i 25.000 Zł- kaucji bipt.
da adolny młod^ korespoiide ił -ks ięgo w y przy ob- 
jęciji odp. posady. Skromno wynłagaaiia. Łask 
ogłoszenia ewent. proip-ozycje interesu (najchę
tniej pr-zomysłowego) kierować Ad.ministr. N. D 2 

pod proponuję". 1275x

[-S - KRYHII# ZDRÓJ 4K-S
H O . E l  P E K S . S O N B 7  , , ! C v D ł ' -
przy Aleji „Lipowej", blisko ncwycb łazienek

otwarty w setonie letnim i z mowym, o pokojach 
słonecznych z balkonami.

Kuchnia pierwszorzędna, ściśle rytualna. 
Własny autobus do dyspozycji P. T. Coś ci 

przez cały dzień.
Ceay umiarkowane. — Zamówię* a przyjmuje 

Zarząd na miejscu w Krynicy. Telefon Nr. 56.

Z A k O P A N E
Pewdmoait „ŚWIT" Heleny Ad-enb e rgów ej poJeca 
pokoje komfortowe (ciepła : zimna woda w po
kojach). Łazienki, tarasy, kuchnia wykwintna. 
Cena na ma: do 15 czerwca 10 zł. Telefon 137.

R A B K A
Dnia 1-go czerwca zostaje otwarty Pen

sjonat leczniczy „LA LK A " dla dzieci od 
4-cłi lat i młodzieży obojga płci pod osobi- 
stem kierownictwem lekarki phorób dziecię
cych —  Warunk1 bardzo pizystępne. — 
Zgłoszenia Dr. M- Scheidł In gcr ó w na, Kra
ków, Wolnica 5, także w Rabce Pensjopat 
„Lalka“ . Jakób Bem.

E Sp rzed aż ]

KWALIFIKOWANEJ si
ły poszaukiude zaraz pra
cownia sukien damskich 
Zuckeanian .  Gros»sOve,j, 
Kraików, WioJnćca 4.

|psMulpoiraIw)ą|

POSZUKUJE zastęp
stwa tub aijieoiiujy — z 
pnzęd&iębioi stiwa fabry- 
c&Dit >  branży żelazne 
łub pokrewnie}. Jedynym 
moim ceilwn jesi. zapozna 
nie się z klijemteila w  lora 
ju. W  razie potrzeby je
stem gotów złożyć kau
cję w gotówce lub nie
ruchomości. Zgłoszenia 
pod „Przyszły kupiec" 
do Adm. „N. Dziennika".

RUTYNOWANY facho
wiec branży futrzanej, 
z długoi-etmą praktyka 
sklepowa, obemiie po- 
s .-eh z dniem i oz-erwc'. 
V. r. ZglooiZenia do Adim. 
„N. Daienniil a‘; pod „Ru 
tonowany fachowiec".
■  767g

ZDOLNY zastępca, za
prowadzony w  branży 
spożywczej, obeimie zu- 
stopsłwr na Kraków. --  
Zgłuszenia pod „Uczci
wy*1 do Adm. „N. Dzień

SPRZEDA M Di og-erję
pierwszorzędną w nai- I 
wńięikszam mieście Gór- J 
mego Śląska, — centrum • 
uiiasta i handlu. Egizy- | 
atencja zapewmiana, mo- I 
żność rozszerzeniia. Tyl
ko poważni reflcktanci 
zgłas7!  się pod „Droge
ria" do Adm. „N, Dzien
nika" 1250*.

MATI(A, chcąc wytwór 
nie ubrać swe dak cko, 
uiczyniić to może jedynie 
we firmie Kohn i’ Hette- 
berg, Kraków, GrodE- 
ka 9 (d-awniei LoftS Ko- 
rai1). 1194*

TOREBKI DAMSKI!-..
niaijm-odiniieisze PFRFU- 
MERJE kra-jo-wą i zagra 
niozina w  ^ ''ełkiim wybo 
nae poleca po cenach kou 
ktnrencyjnych: M TTT-
STE1N, SZEWSKA 18.

1263x

WÓZEK SPORTOWY
(Birenaibcur) dla dwojga 
diaiieci, używany, w bar
dzo dobry tr sitaui-e. —  
sprzeda tanio- Wahl; Ra 
daiwiłł-o-wska 20, TI. pic- 
tiro, mi'ędzy g-odz, 8— 10 
i 13— 15. 1247x

FORTEPIANY, PIANI
NA, MEBLE, skromne 

j luksusowe, dywany ory
ginalne r-erskiie. wełn.a- 

j ne : strzyżone poleca na 
: do-godnych waru-nkach: 

Szymon Grubner, Rze- 
1 szów, — ul. Bern,jrdvń- 
i ska 9. 1023x

Pokrycia dachowe„Everitas“
Pierwszorzędne pokrycie dachowe dachów 

ką asbest-owo cementową, produkowaną no
woczesnym systeme n „Hatschek a z asbestu 
-yheryjskiego 1 kanadyjskiego. LEIvKi\, NIE  
!’KZEMAKALNA, OGNIuTRW ALA I OD- 
TORNA NA MRÓZ. Za jakość gwarantuje
my. Dostarczamy w  każdej ilości tanio i na 
dogodnych warunk.ich Żądajcie ofert i wzo
rów bezpłatnych. 127.w

fabrykę ,Cverit&s‘ braków
Hiurć! sprzedaż};: ul. Dtetfawska L. 95

LETNISKO BRODY pod
ć ancikoroina, 10 mu miń od 
-uic.ii. Kuchnia r; tualutr 
Leserkie-Wiicz, Brott, ^  
s-tacja kolej. Knhwaija.

759b

Td* 2 ŻEGuESTóW,
P-ensjionait Potonka, pole 
ca i>okoij>e z uli&fWB* 
ttiiein, po canacn 
kiowianyoh, od l£ 
do 20 czerwca 3035 te- 
niej: Ignacy TaubenkAd 
Żegiestów.

IWONICZ.
Zdirowii-e,
dziieoi, nrtodfzleiy. 
wiertówina, Łódź, Sitowo* 
rowa- 6. u d a

K  NAD POH 
—  Pensjonat!

PIWNICZNA 
PRĄDEM.
Kiiap-aibaldą, poiees. p i^1 
koie si-uiiiiecane z wieraO- 
dami i dużym op^oCisn 
owocowyjn od 15 rniaja 
dio 1 iSpća ceny o 20% 
zniżone. Mazna też do
stać r okroję bez n  
inanla. 123Sx.

i R ó ta e ]

N au lm  
i u  j th im  t nie 1

TROCHĘ HUMORU

nika“. 765

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwiimmieiszych 
poleca Wytwórnia fira
nek, Podgórze, dawniej 
Trauguta 5. obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (tnż obok 
Rynku podgórskiego).

375*

— Pan widział, jak samobójca najpierw usiło
wał się utopić, a potom się powiesił — dlaczego 
go Pan nie odciął?

—  Przypuszczałem, że powiesił się poto. by wy
suszyć ubranie.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
i OSADĘ? Musisz u-koń- 
czyć kursy fachowe, kn- 
r c-s po-n-dencyjne. profeso- 
r;: Sek-ułowiicza. Warsza 
wa Źćrawla 42 , Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii. rachunkowości 
kupi ec fif e i. k o r e s p o-nd e n - 
O i h-andlo w-ej, stenogra
fii, nauk! handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw
stwa. angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego 
pis-owli oraz gramatyki 
polskiei. Po ukończeniu 
świadectwo. — Zadajcie 
prospektów! 1061a

l łfti

„ D Y W A N "
TKALNIA d y w a n ó w  

i KILIMÓW 
KRAKCW-POBOORZE
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

polecii

PUM  KILIM
b ezkon ku ren cy jn ie  tanio

Klinika dla. napraw y dy
w anów  perskich i k ilim ów  

T e le fo n  Nr. 1109

Y Y Y Y Y Y Y Y

WOJSKOWE siprawy.
jak: .informacje icn o o ze  
nia., rccklamacje, -r̂ sitra 
cj-e, wisizełaikie tul-gf woj
skowe etc. załaicwta azy 
bko, diktadnie, jedyna 
Konceisiionowiajia Agen- 

! cjia W O JsK O W A  N>iWas 
Kraików, Radzi wiiłow- 
sikia 17. Tul,eifom 1550.

762g

OGŁOSZENIE. Zawitoda 
ritia s-ię catoników Banku 
Zaiińczkowego i Kredy
towego, SyiÓldZiiCiMia z 
ogr. odp. w Knakowre, że 

: nadzwyczajne Walne 
i Zgromadzenie członków 
■ tejże Spćłdizśęilini odbę- 

dtnu.a 3 czerwca 1929. o 
d-zóe sie w pomiedaiałek 
,'tO'diz. 7-mej wieczorem, 
w lokalu Spóldzieinii, ui. 
Gołębia Nr. 2, ? naatę- 

1 pijącym pionząjlkiieiti 
; diztcnnwn: f) Uzuipetaie- 
! nie, względetiie zmiana 

S 2 usi. 2 statutu 2) 
Wnioski i iiitof pwlaioie. 
968g Zarząd.

CHOROBY serca. Ba
sedow, a'S'tma: Sanaito- 
'jiiitn „Salus" Dra Kuip- 
ezyka, Kraików, ul. Szuj
skiego. 1243er

BEZPŁATNIE! Naipisz 
imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, — otrzymasz 
darmo ófcroślinię chara
kteru. zdolności, pirzczna 
czenia. Warszawa, Re
dakcja „Wiedza Tajem
na". Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

10983

S Z Y I  D Y  emaliowane 
ketu e w dwóch dniach 
jedyna w Konkrasówce 
Malupolsce Fabryka szyi 
dów emaliowanych, bpoł 
ka z ogr. odp. w Krako- 

'  wie. Dletlowska £1 Te
lefon 4738. 979*

UNIEWAŻNIA się aga- 
biona wojskowa kartę 

z wota lenie Jduseta Wol
fa. nr. 1894 r. 1232*.
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